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(Duchowne sprawy finansowe. ^dgijfna roz­
prawa budżetowa w przedlitnwskiej Izbie posłów.— 
Sprawy bankowe. — Nowa pożyczka węgierska. — 
Nowy przepis o ćwiczeniach landwery anstrjackiej.— 
Tredć irade snltańskiego. — Tbiers okwestji wscho­
dniej : staro-austrjacka partia o lemże. — Przekop 
snezki. — Reform* sądowa egipska w obradach 
francuskich. — Kongres Stanów amerykańskich. — 
Wiec w Skurczu w okręgu Gdańskim. — Przyjazd 
cara do Petersburga.)

Pesttr Lloyd donosi, że pertraktacje rzą 
dowe względem przeprowadzenia przadlitaw- 
skiej ustawy o p o d a t k u  od  p r e b e n d  k a ­
t o l i c k i c h  są już na ukończeniu, i że mini­
ster wyznań p. Streniayr przedłoży Radzie 
państwa preliminarz tego podatku zaraz po 
ferjach Bożego narodzenia, a zarazem i projekt 
ustawy o p o d w y ż s z e n i u  k o n g r u y n a  
której cele podatek ów ma być obrócony. Jak 
Wiadomo, rząd zapowiadał przychód z podatku 
prebemlarskiego na 1 mil. złr., okazuje się je ­
dnak, że przyniesie zaledwo 800.000 złr.; rząd 
przeliczył się o 200.000 zlr.

Projekt ustawy o podwyższeniu kongruy 
ma polegać na opiniach, przez ordynarjaty 
przedłożonych. Gr. kat. duchowieństwo gali- 
licyjskie, jak  wiadomo, bardzo licho płatne, 
Spodziewa się, że płaca kooperatorów podwyż­
szoną będzie na 600, a plebanów na 700, 800 
i 1000 złr. Czy się ziści ta nadzieja, słuszna 
zresztą, nikt przepowiedzieć nie zdoła. Pewnem 
atoli jest, że los kooperatorów, tudzież tak 
zwanych złych parafij polepszy się, ale też z 
^ug iej strony rząd usiłuje przez reinwentacje 
ukroić dochody parafij lepiej uposażonych — 

, eo już od niejakiego czasu przeprowadza, zwła­
szcza po opróżnieniu takich parafij. Życzyćby na­
leżało, aby w ustawie o podwyższeniu kon- 
(?ruy. miano wzgląd na lata służby, jak  u urzę­
dników i profesorów, — inaczej ciągle będzie 
spotykać kara nędzy 'tych godnych kapłanów, 
ątórzy z miłości dla swych parafian nie rusza* 
ją  się ze swych licho dotowanych parafij, albo 
tej; w skutek znanych duchowieństwu prześla­
dowań ruszyć się nie mogą, niemając lub nie 
chcąc pewnym ludziom dawać setek „na 
mszę“ i t. p.

Na południowych i wieczornych posiedzą 
niach Izby posłów 6. i 7. bm. toczyła się o g ó 1 n a 
r o z p r a w a  b u d ż e t o w a .  Dzienniki półn- 
rzędowfe narzekają, że pierwszego dnia rozpraw 
nikt zgoła nie stawał w obronie rządu; ale i na­
zajutrz nie lepiej wiodło się rządowi. Z mene- 
rów centralistycznych nie zabrał głosu nikt 
zgoła, milczał nawet sprawodzawca, p. Bre- 
stel. Drugorzędne i niższe jeszcze figury frak- 
cyj centralistycznych plotły duby niestworzone, 
stawiały programy szalone, jak redukcja woj­
ska, zabór dóbr duchownych, powszechny po­
datek osobowy, na które nawet z ław lewicy 
odzywały się sarkania. Natomiast z całą mocą 
Przekonania i faktów występowali mówcy opo­
zycji, mianowicie dr. D u n a j e w s k i  i p. 
C i e n c i a ł a , przedewszystkiem zaś ze sta­
nowiska politycznego ks. C z a r t o r y s k i .  
Nieudolność centralizmu w tem się odbiła, że

d. 7. bm. zaczęli mówcy jego zbijać frazesami 
i śmiesznie grupowanemi cyframi wywody opo 
zycji — unikając rozprawy właściwie budże­
towej W końcu zabrał glos minister skarbu 
de Pretis, kadząc dr. Brestlowi i starając się 
wykazać, że jeżeli są wydatki, to się opłacą, 
bo .idą na cele produkcyjne. Rozprawa ta  wy­
kazała, że opozycja, t. j. reprezentacja nie­
skończenie przeważającej masy interesów i lu ­
dzi, jest w najwyższym stopniu niezadowoloną 
— większość zaś parlamentarna żadnej zgo­
ła naprawy stosunków nie jest zdolną.

Pesti Naplo domaga się, aby wypowiedzia­
no p r z y w i l e j e  e. k. b a n k o w i  n a r o d o ­
w e m u  przed ostatnim grudnia, inaczej bowiem 
trwać one będą znowu do końca r. 1877. T ru­
dno, aby to uczyniła przedlitawska lłada pań­
stwa, bo mając przed sobą budżet i ustawę o 
zaprowadzeniu międzynarodowej komisji metry­
cznej, k óra według zawartego w Paryżu ukła­
du, do końca grudnia br. wydaną być musi — 
niema czasu na narady tak obszerne, jak spra­
wa odnowienia przywilejów banku narodowego.

Węgierski minister skarbu wystosował przed 
kilkoma dniami notę do rządu przedlitawskiego 
w s p r a w i a  b a n k o w e j  w odpowiedzi na 
notę ministra przedlitawskiego, p.  de Preti-sa, 
z czerwca br. Minister węgierski obstaje przy 
swojem pierwotnem stanowisku, i określa pono­
wnie żądania, które na początku rokowań był 
postawił.

Do Wiednia przybył węgierski minister o- 
światy, p. Trefort, dla rokowań z p. Stremaye 
rem w znanej nam sprawie z a k ł a d u  T e r e -  
z j a ń s k i e g o .  (W ęgrzy żądają, aby położone 
w Węgrzech dobra funduszowe tego zakładu 
szły na korzyść Węgier.)

W ę g i e r s k i e m u  ministrowi skarbu u- 
dało się we Wiedniu zawrzeć p o ż y c z k ę  ze 
spółką Rotszyld-Zakład kredytowy o 40 mil. 
złr. po kursie 801/,. i o dostarczenie drugiej po­
życzki w takiej samej kwocie, i pod temiż wa­
runkami, poczern ma nastąpić konwersja różno- 
imiennych długów węgierskich. Z uzyskanej już 
pożyczki mają być wypłacouemi kolejom przy 
znane wynagrodzenia, między temi i kolei Łup 
kowskiej.

Dziennik rozporządzeń dla przedlitawskiej 
obrony krajowej zawiera okólnik ministra obro­
ny krajowej, wprowadzający w wykonanie prze­
pisy, sankcjonowane przez cesarza o inspek­
cjach wojskowych i ekonomiczno-administracyj 
nych, tudzież o ć w i c z e n i a c h  o b r o n y  
k r a j o w e j .  Według tych przepisów musi co 
roku najmniej raz, a najwięcej dwa razy odbyć 
się przegląd każdego korpusu. Do ćwiczeń mają 
być powołane wszystkie korpusy i zakłady o- 
brony krajowej bez wyjątku, w tan sposób, a- 
żeby w przeciągu sześciu la t były należycie 
wyćwiczone. Korpusy i zakłady, powołane do 
ćwiczeń, mają w tym roku być uwolnione od 
inspekcji ekonomiczno-administracyjnej. Na 
wypadek mobilizacji będą do ćwiczeń powołani 
tylko ci landwerzyści, którzy nie służą w polu 
obok armii regularnej. Podczas kampanii ustają 
wszelkie ćwiczenia

Polit. Corr. dowiaduje się o treści świeżo 
a t a k  tajemuiczo zapowiedzianych r e f o r m  
t u r  e c k i c h. To i r a d e  sułtańskie, które

wkrótce oglos/.onem będzie, ma obejmować na­
stępne przywileje chrześciaupm przyzuane: 
Przypuszczenie cbrześcian jako świadków przed 
wszystkiemi sądami i ułatwienie nabywania 
ziem i; zupełna równość wszystkich wyznań 
wobec sądów; wolność piastowania wszystkich 
urzędów, nawet wielkiego wezyratu ; uakoniec 
pewien rodzaj parlamentu, któryby się składał 
z znaczniejszych osób każdej piowincji, wybra­
nych przez gminy, i zbierał się w oznaczonym 
czasie w Konstantynopolu, a służyłoby mu 
prawo przedstawiać rządowi stan prowincji i 
doradzać polepszenia.

Widoczną jest rzeczą, że to tylko powtó­
rzenie dawniejszych zapowiedzi . nic nowego i 
stanowczego niema. Ta zręcsyiość, z jaką kan 
celarja sultańska wypowiada prawa, starannie 
unikając ujęcia onych w ustawy, dowodzi, iż 
Porta niema szczerej chęci zaprowadzeuia re ­
form. Wiele mówiono o tem, iż zupełne równo­
uprawnienie cbrześcian z muzułmanami nie ty l­
ko sprzeciwia się zasadom*koranu, a więc jest 
niemożliwe w teorji, ale gdyby nawet wbrew 
temu było uznane, to przeprowadzenie oueg* w 
praktyce, rozbiło by ostatecznie państwo mu­
zułmańskie. W stręt ten do reform, ma podzie­
lać w zupełności teraźuiejszy sułtan, Abdul- 
Azis, mimo całego liberalizmu, jaki mu przy 
znają. Miał on powiedzieć do br. Zichego: „Je 
steiu kalifem i wolałbym zginąć, aniżeli prze­
prowadzić równouprawnienie między chrześćia- 
narni a muzulmauami.“ ,

Jeden z korespondentów do Koljiische Ętg. 
komunikuje w s p r a w i e  w s c h o d n i e j ;  co 
następuje: „Zdaje się być rzeczą pewną, że
T b i e r s  w rozmowach swoich z G o r c i a -  
k o w e ra , które się odbywały przed dwoma 
miesiącami, stara ł się przekonać kanclerza mo­
skiewskiego o ważności swych osobistych po­
glądów na kwestję wschodnią. O treści tych 
rozmów nic pewnego wówczas nie wiedziano. 
Jeśli nas dobrze poinformowano, p. Thiers poj­
mował położenie Turcji w ten sposób, że ko­
nieczność użycia stanowczego lekarstwa z na­
tury rzeczy wynika. Zdanie swoje głównie wy­
wodził z przeglądu finansów tureckich. M o- 
s k w a odegrywa wobec ludności słowiańskich 
naturalną rolę protektora, A u s t r j a jako są­
siadka bezpośrednio jest zainteresowaną. To więc 
co się dzieje w północnąj Turcji, w pierwszej 
linii dotyka oba te państwa. W przypuszcze­
niu, że one zarówno uczciwie postępują i nie 
mają na celu zwiększenia własnego terytorjum, 
powstaje konieczność użycia wspólnych kroków, 
ku sprowadzeniu lepszego stanu odnośnych pro­
wincji. Lecz by działalność ta  miała następ­
stwa trwale, musi być omówioną przez c a ł ą  
E u r o p ę .  A ustrja i Moskwa jakiż najbliżej in­
teresowane, mogłyby natenczas być uznane za 
w y k o n a w c ó w  tego postanowienia. A po­
nieważ obie strony, tak powstańcy jak  Turcy, 
nie byliby skłonni do uznania tego postanowie­
nia, tedy musiałoby ono bizmieć jako wyrok, 
nakazujący okupację prowincji słowiańskich w 
imieniu Europy, zaprowadżeuie porządku na 
rachunek Porty i następnie obdarzenie onych 
pewną dozą samorządu. Gdyby okazała się po­
trzeba obsadzenia w s c h o d n i c h  prowincji, 
wykonanie poruczonoby głównie M o s k w i e ,  
jeśli zachodnich — głównie Austrji. Gwoli for- 
malności można byłoby oknpującym wojskom

obu mocarstw dodać m a ł e  k o n t y n g e n s a  
i n n y c h  p a ń s t w . “

Nie tak  mniema partja staro-austrjacka. 
Podług korespondenta Politikt, rezerwuje óua 
dla Austrji prawo najęcia Bosnii i Hercegowi­
ny, celem wykonywania zarządu tych krajów 
imieniem Turcji przez 50 lat.

Times zaprzecza, aby P o r t a  miała czy-, 
nić p r z e d s t a w i e n i e  c h e d i w o w r z  
powodu przedaży akcji suezkich. W tymże sa- 
mym numerze Timesa znajdujemy oświadczenie, 
że Egipt wcale uie zamierza anektować Abis- 
synii; pragnie jeno zmusić króla Jana  do tęgo, 
aby wzbronił swoim poddanym rabunków, doi 
konywanych na terytorjum egipskiem.

Bióro Reutera donosi, że pułkownik od in­
żynierów S t o r k e s , były członek konstahty- 
nopolskiej komisji międzynarodowej przy Tó- 
warzystwie budowy przekopu Snezkiego, dadfń 
ny jes t do pomocy panu C a v e  w ,misji tegoż 
do Egiptu. Caye wyjechał już do Egiptu dują 
7. b. m.

F r a n c u s k i e  Z g r o m a d z e n i e  fia- 
r o d  o w e już rozpoczęło obrady nad u s t  a- 
w ą  s ą d o w y  e g i p s k ą. Ponieważ odnósha 
komisja nie widzi bezpieczeństwa dla ppdjda- 
nych francuskich w nowej egipskiej reformie 
sądowej, przeto sprawozdawca komisji, Roąvier 
żądał odrzucenia projektu. Podług niego prze­
mawiają za tem nietylko pobudki prawne, ale 
i polityczne. ‘ (

W nowych bowiem sądach egipskich k ra­
jowcy mają przewagę, a kraje obce za mała st 
reprezentowane, prawodawstwo egipskie jesi 
ciemne, pełpe sprzeczności, stan sędziowski uie 
jest dość ńiezsłwisły. Nadto pbd panowaniem 
islamu, religia, sądownictwo i adipinmtr&cja są 
z sobą złączone bardzo ściśle, a panujący oso­
biście jest interesowany w wielu sprawach 
spornych, zwłaszcza tyczących się własności, 
ziemskiej. Pod względem pólitycżnym poświę- 
conoby interesa Francji i wielowiekowy u po* 
jej imienia. Komisja wnosi przeto, aby pząd: 
traktow ał z Egiptem o stosowniejszą refom ą 
sądownictwa w Egipcie.

O rezultacie wyboru s e n a t o r ó w  f / i n -  
c u s k i c h nic jeszcze nie wiadomo.

K o n g r e s  Stanów Zjednoczonych zośtał 
otwarty w Washingtonie d. 6. bm.

W przeszłą niedzielę miał się odbyć pif rw- 
szy w i e c w powiecie Starogardzkim- .Mimo 
strasznej zawieji, przybyła znaczna liczba o- 
sób. Według zwyczaju, wystąpił dr. Marchlśw- 
ski i zagaił wiec. Na przewodniczącego wybra­
no przez aklamację ks. Morawskiego. Ledwie, 
zamianowany prezes począł wytuseo^ać przy­
czyny zwołania wiech, wystąpił obecny bur­
mistrz i zażądał, ażeby rozprawy toczyły Bię 
w niemieckim języku. Gdy n a  takie lą^ałńfe 
prezes nie przystał, oświadczył urzędnik stanu,, 
że wiec rozwiązany. Więc już i po polsku ińó- 
wić zaczynają zabraniać! Piękna konstytucja ! 
Zaradzając tym dzikim rozporządzeniom, paA 
Jackowski z Lipinek, wynajął salę obrad na 
cały wieczór i zaprosił wszystkich obecnych na 
pogadankę.

Petersburgskie gazety donoszą, że c a r z 
carową przybył z Liwadji do Petersburga, 
d. 4. bm.

Konsystorz u św. Jerzego a język 
korespondencyjny.

„Słowo” donosi w nr. 130. z d. 7. b. 
że niektórzy k o l l a t o r o w i e  nie chcą 

przyjm ować przysyłanych przez gr. kat. 
kensystorze propozycji na parochie, z po ­
wodu, że są wystawione w j? zyku ruskim, 
mianowicie ma to czynić hr. Mier z Buska, 
k tóry  jest kollatorem  kilku parafii, — i do­
daje groźbę, że jeśli k e łla to r do roku  nie ob- 
shdźi parafie, wtedy ordynarjat sam obsadzić 
In* praw o. J e s t  niezawodnem, że kolhitor 
powinien przyjąć ak t, w języku ruskim wy­
ł a b y  byle b y ł to język istotnie rask i, a 
ftie ów pokurcz lfngtfłśtyczny, którego u ż y ­
w ają ludzie, co ani po polsku, an i po tusku  
pisać hie chcą, po Starosławiańfiku nie mogą, 

po móakiewsku i boją się i nie um ieją. 
iAle g ł ó w n i e n a m  przy tej sposobności o 
inną rżecz chodzi. O to ze „Słowa“ wiemy, 
że konsystorz u św. Jerzego  w znoszeniu 
się z w ładzam i państwowemi, z niektórymi 
podwładnymi księżami, a  naw et z zakonem 
bdkyliaftfekim, używa języka niemieckiego, w 
ztfoszdniu się zaś z Władzami autonoraiczne- 
mi, z ' kollatorftmi i Polakam i w ogóle używ a 
niskiego. Jasn a  rzecz, że wobec władz p ań ­
stwowych jest to podlizywanie się, wobec 
podwładnych księży i zakonu św. Bazylego 
pdgafda rodzinuego języka, wobec władz 
autonomicznych zaś, kollatorów, Polaków 
złośliwość. Rozumielibyśmy bowiem 1 ta k ą  
iftantpufaiCję konsystorską o tyle, o ile by 
nia podania odpowiadał w tym języku, w 

jak im  podanie wniesiono —  ale rozumieć 
hie i&ofiemy tej m anipulacji W aktach, wprost 
od konsystorza wychodzących. Ta manipu 
lacja niegodną je s t tak  dostojnej władzy, 
jak  konsystorz —  i ubliża tym, z którym i 
konsystorz się fciioSi. Jekt W -łi Ad Użycie w ła ­
dzy, dla dogodzenia mizernej nieudolności 
lub m izerniejszej jeszcze nam iętności p ra ­
łatów.

W  pogadankach pryw atnych, na zgro­
madzeniach publicznych, w „Słowie” , w ko­
misjach i fia posiedzeniach tak  sejmu jak 
Rady państwa, tak  zwani przodownicy i nie- 
przojipwnicy ruscy miotają skargi, podejrze­
nia, klątw y na sądy i nrzęda krajow e, au ­
tonomiczne i państwowe, na naród polski —
0 gwałcenie, o poniew ieranie praw , potrzeb
1 żądań ruskich; chrzczone i niechrzczone 
szajki ajentów  centralizmu, teutoniżm u, ma- 
djaryzmu, caryzrau roznoszą po całym  św ię­
cie te  nikczdmne napaści ■— tem  nikcze­
mniejsze, im nikczemniejszymi byliby Po- 
lący, gdyby w zarzutach  ̂owych praw da 
igyjiła, A tu ilpydzie, co .i tp ją  .ną, uaj wy ż -

Polska, Sybir, Francja,^
FELIKSA LEWICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

, Rzuciwszy na nas wzrokiem, wyrzekł pół­
głosem :

7 - Panowie kochani łódki niema, jest jeno 
*óz i koń, a przez bród to i łatwo przeje-
dziemy!

— Zgoda gospodarza! zawołaliśmy wszyscy.
. “7 Róbcie tak, jak wam się zdaje, że będzie

najlepiej, bylebyśmy prędko byli na drogiej stro- 
me dodał Stanisław.

— Niechże jeno się pan nie tnrbuje...
— Bo widzicie mamy rannego ze sobą -—

rzekł August.
— O, Boże kochany... zawołał wieśniak — 

[•n n y l A toż wejdźcie panowie do stancji, mo-
się czem posilicie... Je s t chleb i wódka... 

Jeno światła nie zapalę, aby nikt was u innie 
mezobaczył.

Weszliśmy do chaty i tam wypiliśmy 
)  P® kielichu wódki, niedając wszakże rannemu, 

Który wpadł już w gorączkę. Wzmocnieni i po- 
sileni ruszyliśmy prędko. Poczciwy chłopek nwi- 

8I^ Pr18dko, nieupłynęło pięć minut już by­
liśmy na wozie, z którym mała klacz podlaska, 
ruszyła szybko z miejsca.

Chłopek był wesołym. W drodze opowia- 
oął nam ze szczerym śmiechem, w jaki to dow- 
clP?y .®P086b powstańcy we wsi sąsiedniej zła­
pali kilku kozaków.

— Otoczyli te bestje tak, że nie mieli ni­
gdzie wyjścia. Widząc, że źle z nimi, struchleli 
ze strachu, bo też źle ludziom robili, więc się 
hali pomsty!

*— To musi być oddział powstańców w tych 
stronach ?

— A jest, jes t panj* j Ot bójka niedawno 
h jła  pod Gwizdołam i, 0j gwizdało tam gwi-

on niechciał nas samych zostawić.
— Odwiozę was aż do Szakłak — rzekł. 

Ztamtąd niedaleko będziecie mieli do oddziału.
Przyjęliśmy ofiarę poczciwego wieśniaka, 

szczególnie ze względu na naszego rannego, 
któremu lepiej było na wozie niż w marszu.

Wesołość naszego woźnicy rozweseliła ser­
ca wszystkich. Inny duch wstąpił w nas. Jego 
proste a miłe opowiadanie podobało się nam

*) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267,
272, 273 i 280.

niezmiernie. Widzieliśmy z niego, że niebezpie­
czeństwa niu było już żadnego. Uczuliśmy Się 
jakby na gruncie pewniejszym i w mniej posę­
pnej atmosferze. Nawet okolica wydała się nam 
weselszą i piękniejszą. Bo też zawsze patrzy­
my na świat oczami duszy. W smntku wydaje 
się nam wszystko smutnem, a w trwodze to 
nawet stojące przy drodze drzewa wyglądają 
jakby nieprzyjaciele rozpościerający ramiona do 
njęcia.

W tem wesołem usposobieniu zapomnieliś­
my o niedostatku o przeszłej choć dopiero co 
przebytej ciężkiej podróży.

Teraźniejszość tylko boli. Człowiek jest 
stworzonym na to, aby o nieszczęściu prędko 
zapominał. W tem zapomnienia jes t nlga wszel­
kiej boleści. Gdyby jej pamięć trw ała długo, 
los człowieka byłby nieznośnym.

Gdyśmy doszli do pierwszych domów Sza- 
kłaku, pożegnaliśmy naszego dobrego chłopka, 
całnjąc się z nim serdecznie.

— Idźta z Bogiem panowie! - zawołał.— 
Niech Bóg poszczęści naszej P olsce!... Jezns 
was prow adź! Rannego zostawcie tam za My- 
szadłem, niedługo się tam dostaniecie. Idź ta do 
pana N. N..., rzekł Dam tajemniczo. My ta  wszy­
scy wiemy, że to dobry człowiek!

Ze wsi nie mogliśmy spieszyć z powodu 
rannego. Była trzecia po połndniu, gdyśmy u 
brzegu lasu stanąć byli zmuszeni. W wskaza- 
nem miejscu przez chłopa, P io tr poszedł jak 
zawsze na zwiady, z zamiarem udania się do 
dworu z prośbą o kwaterę dla rannego.

W pół godziny potem wracał już w towa­
rzystwie obywatela N... N...

Pan N. N. z nadzwyczajną uprzejmością 
zaprosił nas do siebie i ofiarował nam dom 
swój na gościnę.

— Ranny iść dalej nie może — rzekł — 
doktor jes t dla niego potrzebnym. Niechaj więc 
n mnie zostanie, będzie tn zupełnie bezpie­
cznym.

Na krużganku dworskim pani N. N. ze 
swemi pannami czekała na nas. Przyjęci zosta­
liśmy przez cały ten zacny dom, prawdziwie po 
polska z ujmującą gościnnością.

Szczerość, otwartość państwa N. N. i nas 
zrobiła śmiałymi. Uczuliśmy się jakby w wła 
snym domu, w którym nie radowanoby się wię­
cej z naszego powrotu jak tutaj z naszego 
przybycia. Na każdej twarzy domownika ryso­
wało się współczncie dla nas. Przyjmowali nas 
i cieszyli się nami, jako tymi, co się poświęcili 
na wywalczenie ogólnej wolności. A jak tu pię­
knie. Ileż to taki polski dwór kryje cnót i 
poezji. Jakiż to spokój i jaka błogość! Zdała 
od zgiełku namiętności światowych, przy pracy 
dla siebie i dla drugich, obywatel wiejski w

Polsce, gdy umie przestać na tem, co ma, uczy­
nić może z domu swego przybytek szczęścia.

W rożnych położeniach w świecie zostając, 
zawsze marzyłem jako o szczycie szczęścia o 
posiadaniu polskiego dworku!

Pan N. N. natychmiast umyślnego wysłał 
po doktora dla naszego rannego Podlasiaka.

Po odpoczynku krótkim w pokoju dla nas 
przeznaczonym, zostaliśmy zaproszeni na salę 
jadalną do stołu suto zastawionego. Przy sa­
mem wejściu, uderzyła mnie cudowna piękność 
panny Felicji, starszej córki państwa N. N. 
Była to jedna z tych piękności pełnych wdzię­
ku i uroku, które tylko w Polsce spotykać mo­
żna. Wyniosła jej postawa miała w sobie po­
wagę królewskiego majestatu, przed którym 
ugina się kolano.

Brunetka, oczy czarne, rzucające blask po­
włóczysty, jakby tęsknotą zamglony, zdawała 
się być wcieloną dobrocią i słodyczą. Uśmiech 
niewinny dodawał powabu jej licom, a obejście 
pełne niewymuszonej elegancji, świadczącej o 
dobrem wychowaniu — wszystko to czarowało 
nas z lasu wyszłych. I troski i cierpienia ule­
ciały daleko. Jakieś uniesienie, jakby przeczu­
cie serca, owładnęło mię przy tej czarodziejce i 
zapewne wszystkich moich towarzyszy.

Zapomniałem o dzikich ostępach, o cie­
mnych borach, o bitwach i krwi przelanej i 
rozmarzyłem się jak bohater poematu. Jakaż 
to prawda, ie  kobieta jes t kwiatem stworze­
nia, rozkoszą, że pod jej wpływem, za powodem 
jej wdzięku dzikość ustępnje, szorstkość znika, 
i że ona świat cywiliznje delikatnością uczuć 
swoich.

Żywy ogień palił się w kominie i rzneał, 
na salon czerwone promienie. Przy stole sie­
dział sędziwy proboszcz z okolicy, który udzie­
lił nam najświeższych wiadomości o ruchu po­
wstania. W zamian opowiedziliśmy nasze przej­
ścia, krasząc opowiadanie dowcipami, tak żf 
wszyscy wsłuchani, długo nie myśleli o spo 
czynkn.

I ja  należałem do rozmowy ogólnej, chę­
tniej jednak zwracałem j ą  do mojej sąsiadki 
przy stole, do panny F e li ji ,  k tóra mi odpowia­
dała rozsądnie i skromnie. W skromności jąj 
nie było nic fałszywego, nic ndanego; była to 
skromność prawdziwa, która tak zdobi kobietę. 
Słowo jej było szczere, wesołe, mówiła łatwo 
i dobrze, nie szukając wyrazów, z prostotą 
dziecięcia a przecież z wielką!wymową. W pół 
godziny zdawało się mi, ie  znamy się już od 
dzieciństwa, i że jes t moją dobrą przyjaciółką.

— Z jakiemże błógiem uczuciem — rzel 
kłem — przypatruję się szczęściu, które panią 
otacza.

— Nasze szczęście jest podobne do innych., 
-Pan zapewne niedawno rodzinę opuściłeś?

— Niedawno, to prawda, a jednak opuści- 
em ją!

— Dla świętej sprawy, to nie ‘je s t przy­
kro. Zmienia się dla pana tylko przestrzeń > ho­
ryzontu, bo jesteś pau wszędzie jak  a siebie, 
wszędzie w gronie wielkiej polskiej rodziny.

— Prawda! — rzekłem zamyślony.
W ten to sposób prowadzona rozmowa

brzmiała mi w nszach, zajmowała pamięć i ser- 
długo w nocy, gdy wreszcie pożegnawszy 

się z gospodarzami, udaliśmy się na spoćzynek. 
Długo zasnąć nie mogłem, kołysany najpiękniej- 
szemi marzeniami. Podobny byłem do tego ry­
cerza w legendzie, który po przebyci* ciernistej, 
drogi najeżonej kolcami, dochodzi do progn eza- 
rownego zamkn, marząc o zaklętej księżniczce!

Nazajutrz dźień już był wielki, gdyśmy 
się przebudzili. Po dobrym wypoczynku trrfM T ń 
się było gotować do dalszej podróży. 1 

Wspaniałe śniadanie CżekAło już na bas, 
była to prawdziwa uczta, której przecież baj-, 
lepszą zaprawą była żywa i wesoła roznitlwa, 
przeplatana poważnymi ustępami o sytuacji 
kraju.

Pan N. N... wniósł toast na cześć Polski i 
jej obrońców!

Toast ten przyięto prawdziwym entnzjaz*, 
men Jako grzeczni rycerze, wnieśliśmy zaraz' 
potem toast na cześć Polek '

Po śniadanin w salonie, podano nam kawę.
— Są chwile — rzekłem do panny FĆIi- 

cji — w których żałnię, żc już przeszły cwmy 
rycerstwa.

— Tak romantycznie pan rozpoczynasz? — 
zawołała z uśmiechem.

— Tak romantycznie, czyż to panią bawi.., 
Niestety... dziś w k ą t1 poszła gitara dla stare­
go zardzewiałego pałasza.

— Jakto?... Nie podoba się panu ten>pa< 
łasz? — odparła ze zdziwieniem.

— Owszem, owszem — odrzekłem żywo.— 
Wziąłem go z Zapałem, przypasałem się do nie­
go bez żaln!

— Poczynam wierzyć, że pan jesteś ama­
torem fajerwerków.

Ta jej odpowiedź nbodła mnie marzyciela^ 
i lubującego się w marzycielskich ^yrażęniąih.

— Fajerwerków? — rzekłem sucho.
— Tak, to jes t słów, które hałas spra­

wiają.
— Bynajmniej, pani się myli.
— Mam dowód z tego, co pan mówisz.
— Jesteś pani dla mnie nielitośeiwą, a 

przecież chciałem tylko powiedzieć, że uie je ­
stem żołnierzem, ale mną powodnją W neancia? 
które powodowały rycerzem. Źołaierz hu za 
nagrodę pieniądz i order, ryeerz zaś m aoprócs 
Boga i ojczyzny, i damę swoją. i

— Jesteś pan jmetą i młodym. Młódońć 
ubiera wszystko w jaskrawe kolory i stawia 
za cel urojenia.

I — Nie sądzę — odrzekłem zdziwiony, a-

byś pani była tak  praktyczną. Czyżby paui 
była już rozczarowaną i zimną?

Roześmiała się głośno i dodała:
— A gdybym była i zinmą i jeszcze do 

tego rozczarowaną ?
— Nie w ieizę, nie wierzę — odrzekłem, 

w paui się tylko odzywa ta  straszna dzisiejsza 
praktyczność, skutek zmaterj&lizowania wieku.

Namyśliła się trochę, potem jakby od n ie­
chcenia rzekła:

— M aterjslistką ? Mie... nie je s tem !
— A... Więc, a więd dla ckbgo się pani ze 

mnie Śtóitrjehz i wydrWlwasz moje rycerskich 
nagród marzenia?

■W ■***■ Mm* m  jaaaoiie toczyła
rozmowa, w której panna Felicja przecząc i 
potwierdzając na przemianę mój sposób widze­
nia rzeczy, rozwinęła taki zasób dowcipu i bv- 
s»dśd,»1i ły łem  wkptftfaia oe*aro#«ny.' IŁtórno - 
wa w t« w jo  prwu-wala Hę, l»<jsrwfo*dłem zno- 
wuż w niebo marzeń, z którego wyprowadziło 
mnie przypomnienie jednej z owych praktycz­
nych uwag tej idealnej kobiety. Wstałem i pół­
głosem rzekłem do- siebie =

— jak iż  ja  w arjat ?
— Co oi je s t?  zawołał jeden z kolegów z 

uśmiechem.
Uczułem się jakby oblany ajmną wodą i 

wtedy spostrsegłem, i i  p a r a  Felicja poszła 
do fortepianu, aby. ukryć rumieniec. S iadła i 
szybko, gwałtownie jakby burzą gnane biegały 
jej piękne paiusik i po klawiszach: Zdawało się 
że improwi*OWała bez sw iązk a; leez powoli sto- 
jmi ,u „ zaczęła się wydobywać melodja spokoj­
na, czysta, jakby wo^y przaiżrofczystego jeziora. 
Muzyka ta  znowuż mnie rozkołysała w  mar/.e- 
nie. Jakąż tajemnicą je s t  aefce ,tej kobiety, po­
myślałem. Muzyka tozkOsznie brzmiała, gdy 
nagle z, tpnów tęsknych i nieznanych zabrzmiał 
znany hymn „Bożą epś Polskę!“

Hymn fen raemray wielki, eudownie piękny 
jak  modlitwa zapłakanej dziew icy, podniósł 
«erca wszystkich i jakby na dane hasła, bez 
porozumienia zaczęliśmy chórem śpiewać -. 

jĘf k tóryś petem tknięty jej upadkiem, 
Walczących wspierał za najświętszą .sprawę, 
I  chcąc świat cały tóeć j^j fttęfctwa świadkiem, 
W  ńieskcżęściach s&mych pomnażał jej sławę.

Przed Twe ołtarze zańosftn błaganie,
Ojczyznę, wolność racz nar* wrócić P anie.“ 

tym zapale, z jakim brzmiał śpiew ca- 
;o grona naszego, był majestat prawdziwego 

izucia.
Zbliżyłem się do Felicji, była ona pod 

wpływem tąj pieśni. Wtedy zdawało się mi, 
(źem pojął tę  wielką, szlachetną i poetyczną 
ttóezę! (C. d. n.).



Szym widomym świeczniku Rusi galicyjskiej, 
co w rę k »  swym dzierza losy tysiąca inte­
ligencji ruskiej, co sobie przyw łaszczają 
przedew szystkiem  aa rod0\iśe kierow nictwo i 
p rzedstaw icielstw o Rusi galicyjskiej, z 
praojca Rusini, ladzie, co praw ie bez ary-' 
ją tk u  nigdy by się nie zdołali wychylić 
imieniem i stanowiskiem ponad morze ogó­
łu , gdyby nie byli się Rusinam i zrodzilL, Atoj 
dzie, od których nie najmniejsza pooilodai 
część owych skarg, podejrzywań, kląjfrf n i  
mniemanych „wrogów R usi*— ci sami łob ią  
sobie igraszkę z tego, co je s t największą awró- 
du śpuścizną, najwybitniejszem  jego P lam ie­
niem, najwyższym ducha narodowego Wykwi­
tem, t. j. z p r^ d k ó w  swoich języka. A jak  
wiemy z przytoczonego u nas niedawno a r ­
tyku łu  „Słowa*, ig raszka to n ie ty lko  nie­
godna, ale zabójcza dla narodowości ruskiej, 
bo ten i ów duchowny ruski, „powodując 
się swoim przełożonym *, w korespondencji 
z nimi używa języka obcego, niemieckiego.

Powinni to sobie zapisać posłowie nasi 
sejmowi i rajchsratow i i na pewne kłam stw a 
Russkich odpowiadać tym faktem, wobec sej­
mu i Rady państwa.

Kończymy zapytaniem  : czy ma konsy- 
storz u św. Jerzego język  urzędowy, lub nie. 
Jeżeli go ma —  a mieć powinien, i to ję ­
zyk rusk i —  niechajże używa go bezstron­
nie, t. j. w szechstronnie w w szystkich aktach, 
k tóre bezpośrednio od siebie, a nie w odpo­
wiedzi, wydaje. Jeżeli zaś n ie m a  języką u- 
rzędowego, niecliajże znowu będzie bezaUon- 
nym, i pisząc do Niemców po niemiecku, 
niechaj pisze do żydów po żydowsku, do P o ­
laków po. polsku, do Chińczyków po ch iń­
sku. T ak mu nakazuje godność w łasna i 
przyzwoitość tow arzyska, której praw  ni­
komu gw ałcić nie wolno, co ma jakąkolw iek  
pretensję do w ychowania.

J a k  długo konsystorz tego p raw idła za­
chowywać nie będzie, jak długo nie przyj­
mie stale języka urzędowego, tak  długo — 
n. p. w danym wypadku co do prezenty  —  
wolno Polakom nie przyjm ywać aktów  ko n ­
systorskich, w języku ruskim  wydawanych. 
Co konsystorz czyni z własnej woli dla 
Niemców, musi poniewoli czynić dla Pola­
ków.

Nam się zdaje, że kwestję języka u rz ę ­
dowego gr. kat. konsystorzy powinny poru­
szyć wyższe władze cywilne, a  naw et sejm, 
aby raz  położono konieę tej niecnej fry - 
m arce lingwistycznej.

Wewnętrzne sprawy Galicji. 
i .

N a  czem stoimy f

Teraźniejsze usposobienie kraju ciągle je­
szcze można scharakteryzować jednym wyra­
zem — a p a t  j a !  Rozmaito złożyły się na to 
okoliczności, że od kilku lat opauowała nas ta ­
ka niemoc w publicznem życia. Laźne zawiązki 
stronnictw politycznych, jakie formować się po­
częły w polskim obozie oa tle sejmowej akcji 
rezolncyjuej, zmarniały z czasem, bo chociaż 
pozostały pewne kółka, związane Loteryjnie o- 
sobistemi sympatjauu, to zasad programowych 
już w nich niema dawno; wzmocnione popar­
ciem panującego obecnie w Austrji niemieckie­
go stronnictwa centralistycznego, wzmogły się 
natomiast w naszym kraju żywioły, które po­
stawiły sobie z& główny cel swoich dążeń u- 
trudniąc rozwój orgauicznych sił społeczności 
naszej; pod względem ekonomicznym niezmier­
nie powoli dźwigamy się do lepszego bytu, 
gdyż masy rolniczej i rękodzielniczej ludności 
przygnębione są lichwiarskiemi długami, przed­
siębiorczość nie wzmaga się, bo kapitał bardzo 
drogi. Ta część ludności, która rozporządza naj­
większą ilością płynnej gotówki, przeważnie o- 
braca nią w spekulacjach nieproduktywnych, ci 
zaś kapitaliści, którzy byliby skłonniejsi do za ­
jęc ia się przedsiębiorstwami, zmnażającemi bo­
gactwo społeczne, zuaczne sumy potracili w 
grze giełdowej; na tern więc stanęło, że kto 
nie daje hipotecznego zabezpieczenia, temu pra­
wie niepodobua dostać dziś -pieniędzy taniej, 
jak na 12prct., a któreż przedsiębiorstwo zdoła 
pokryć kosżta zarządu, i opłacić jeszcze tak 
wysoki procent od kapitału wkładowego?

Oto są ważniejsze powody owego zleniwie- 
nia umysłów, które utrudnia u nas wszelką

Rocznica 45ta powstaniu narodowego 
obchodzona w Szwajcarji.

W dniu 29. listopada odbyła się w Rap- 
perswyln solenna uroczystość; był to hołd od­
dany prawa, jakie słnży Polsce wyswobodzenia 
się z pod jarzma obcej niewoli. O godzinie 10. 
u stóp ołtarza błagano miłosierdzia boskiego o 
odrodzenie ojczyzny; o godzinie 2. salwy powi­
tały chorągiew polską, wywieszoną na jednej z 
wież zamkowych, i otw arte zostało posiedzenie 
w głównej sali muzeum narodowego, na którem 
się znajdowały władze miejscowe, kilku kapła­
nów i orszak, złożony z Polaków, i Polek, oraz 
zwolenników ieh sprawy. Hr. P la ter zagaił po­
siedzenie, przemawiając po francazku mniej 
więcej w tych słowach:

„Szanowni panowie!
Ł at 45 upłynęło od dnia pamiętnego, w 

którym Polska pow stała przeciw swemu na­
jeźdźcy; walka ta jest spadkiem od pokolenia 
do pokolenia i trwać będzie, dopóki prawo i 
sprawiedliwość nie przestaną być czczemi sło­
wami. Rocznica dzisiejsza przedstawia szereg 
walk stuletnich ujarzmionego kraju, nieustanną 
protestację milionów ludzi przeciw gwałtom; 
prawo bowiem nie przemija, jes t niespożyte. O- 
kropnę prześladowanie wiary i narodowości, 
więzienie, wygnanie. Sybir, konfiskata, grabie­
że, śmierć męczeńska nie osłabią ducha; przeci­
wnie podniosą go w całym narodzie. Godzina 
wyswobodzenia musi uderzyć, albowiem nie ma 
broni, któraby tę siłę moralną zwyciężyć mo­
gła, a przemoc nie ma rękojmi trwałości.

Podczas blizko 501etniej służby narodowej 
byłem świadkiem boleści mego narodu, nieu­
stannych usiłowań, dążących do odrodzenia, i 
jego silnej wiary w tę  przyszłość. W tej chwili 
panowie znajdujecie się w jego świątyni naro­
dowej, w skarbnicy pamiątek ojczystych, która

działalność energiczuiejszą, tak w polityce, jak 
niemniej ua polu prac społecznych i ekonomi­
cznych.

Na chmurnym widokręgu naszych stosun­
ków domowych okazują się jednak wyraźnie ja- 
-ffł* pąiikla, wróżące lepszą przyszłość skołata- 
■-i s^kcziMMlet nwłzej

Jeden mianowicie objaw daje nam najcen-i 
nirjszą pyrękę naprawy naszych stosunków spo- 
tey|uyoh. jest uira mianowicie świadomość gro­
źnego położenia naszego, która przenika coraz 
szeiszc warstwy ludności kraiu. Mieszczanie i 
szlachta, 4 niemniej także i włościanie zarówno 
poczuwać zaczynają, że źle z nwńąi dzieje się, 
że * wszelkich stron otoczeni je sieć my nieprzy­
jaciółmi, którzy z całą usilnością nad tem pra- 
ęująę aby nas n ie tjlto  z ziemi i»szej wywła^ 
szczyć, ale ua wet cześć i imię chćą nam za­
brać. Świadomość niebezpieczeństwa naturalnym 
porządkiem rzććży bndzi chęć obrony, i rze­
czywiście też, którędy spojrzymy w około sie­
bie, spotykamy coraz więcej lndzi dobrej woli, 
z których każdy, jak  umie, stara się pracować 
dla dobra społecznego. W prawdzie niema nie­
stety ładu w tych rozstrzelonych usiłowaniach, 
brak nam osobistości, które tęgością charaktera 
i połotem myśli porywałyby za sobą masy. J e ­
żeli jednak są żołnierze, to już jakoś złoży się 
armia; gdy nie brak uam ludzi we wszystkich 
okolicach kraju, chętnych do pracy obywatel­
skiej, to i przywódzcy może znajdą się.

Do tej zbawiennej świadomości otaczają­
cych nas niebezpieczeństw, łączy się jeszcze 
drugi, niemuiej pomyślny objaw — tj. że dozna- 
ue dotychczas zawody i klęski umacniają w nas 
nareszcie to przeświadczenie, iż absolutnie nie 
możemy liczyć na jakiekolwiek pomyślne kon­
iunktury zewnętrzne: że nie możemy na teraz 
mądrzejszej wymyśleć polityki, jak taką, iż całą 
uwagę zwrócimy na kwestję wzmocnienia orga­
nicznych sił naszej społeczności, na domowe 
nasze potrzeby, a wszelką dyplomację usuuie- 
my na drugi plan.

Otóż teraz jest najsposobniejsza po temu 
pora, aby wziąć się do ścisłego roztrząsania 
naszych spraw wewnętrznych, wzniecić dysku­
sję nad wchodzącemi w ten zakres zagadnie­
niami, zainteresować niemi jaknajszersze kola, 
i tym sposobem doprowadzić do ułożenia w pe­
wien system rozmaitych działów obywatelskiej 
pracy.

Będzie to stauowiło przedmiot szeregu a r­
tykułów, który niniejszem rozpoczynamy.

Z Rady państwa.
Rozprawa nad wnioskiem dr. Rydzowskie- 

go w Izbie posłów. (Dok.)
Nazajutrz d. 4. bm. nastąpił dalszy ciąg i 

koniec rozprawy nad wnioskiem dr. Rydzew­
skiego.

P. dr. H 5 n i g s m a n n : Są teoretycy, któ­
rzy się oświadczyli za wolnością lichwy, ale są 
i powagi przeciw niej przemawiające, a pierw­
szą z tych powag jest doświadczenie. Wniosek 
dr. Rydzowskiego nie jest nieuzasadnionym, a 
komisja zupełnie go uwzględniła. W Galicji są 
różue rodzaje lichw iarzy: lichwiarze pieniężni— 
i lichwiarze przychodzący z pomocą w potrze­
bie. Jeżeli chłop na- wiosnę niema zboża do za­
siewu, pożycza je  od większego właściciela i 
zapisuje ma za to siebie i żonę i chatę. Jak  to 
jes t zgnbnem — nie potrzeba dowodzić. Co do 
środków proponowanych przez komisję, przypo­
minają one przysłowie polskie: „zanim słońce
zejdzie, rosa oczy wyje.“ Jak  chcfecie lichwę u- 
suuąć oświatą Indu, która do rozwoju swego 
dziesiątek lat potrzebuje? Zalecane przez ko­
misję branie w kuratelę przyjdzie zapóżno, bo 
gdy knratela nznaną zostanie, już i tak  chłop 
nic niema. W Galicji istnieje jeden przez komi­
sję zalecany zakład hipoteczny; ale mogę za­
ręczyć, że największą część licytacyj, na które 
uskarżał się dr. Rydzowski, rozpisał właśnie 
ów zakład. Co do zalecanych przez komisję 
zmian kodeksu cywilnego, przyznaję, że pod 
wielu względami działać one mogą skutecznie 
przeciwko lichw ie; jestem jednak za tem, żeby 
oprócz tego wydano ustawę, któraby sędziego 
nie zniewalała do orzekania spłaty odsetków 
w nieskończoność, i dawauia w ten sposób lich­
wie sędziowskiej pomocy. W  każdym razie 
wniosek komisji jes t zbyt ograniczony ; może 
rząd w swych badaniach dojdzie do tego, że 
niektóre ustawy administracyjne albo finanso­
we, a może i niektóre postanowienia karne po­
winno być zmienione. W ograniczeniu zdolno­
ści do podpisywauia weksli leży wielka niekon­
sekwencja — pominąwszy już, że praktyczne 
skutki nie są tego rodzaju, aby przyjęcia tego 
środka doradzać można. Więcejby już się zale­
cało miejscowe i czasowe zawieszenie ustawy 
znoszącej patent przeciw lichwie.

P. iK o w a 1 s k i stwierdza, że wszyscy 
mówcy, tak ci, którzy przemawiali za wnio­
skiem, jak i przeciw, oświadczyli się równie 
stanowczo przeciw lichwie. Lichwa pożera co-

jes t wiernym obrazem przeszłości nie bez sła- 
wy i objawem żywotności. Zakład ten, popie­
rany współczuciem europejskiem, zwiedzany 
przez licznych cudzoziemców, świadczy o życia 
Polski na dnie serca ludzkiego, o nie wygasłem 
nczuciu prawa i sprawiedliwości. Ci nawet, k tó­
rzy trzymają w grobie żywą Polskę, chcą u- 
chodzić za sprzymierzeńców niepodległości i 
wolności ludów. Przez dziwaczną niekonsekwen­
cję Moskwa nprawnia powstanie w Hercegowi­
nie, zbiera dla niej fundusze, zadając kłam so­
bie samej, nie wiedząc co odpowiedzieć orga­
nom, wyrzucającym jej tę sprzeczność i okru­
cieństwa, których się w Polsce dopuszcza wię­
ksze od tureckich w Hercegowinie. Taki stan 
rzeczy uie może trwać ciągle ; prawdziwa bo­
wiem cywilizacja i postęp wymagają prawa 
wspólnego wszystkim narodom.

Tu, niach mi wolno będzie uroczyście za­
protestować przeciw kolosalnym fałszom sy­
stematycznie rozsiewanym przez Moskwę, ja ­
koby unici podlascy dobrowolnie przechodzili 
do jej kościoła schyzmatyckiego. Kto by chciał 
wątpić o ich wierności religijnej i męczeństwie 
po tylu barbarzyństwach dokonauych, niech 
zajrzy do więzień moskiewskich; niech usłyszy 
narzekania tych, którzy zdołali się schronić 
przed okrucieństwem nawracających. Szatańska 
tradycyjna polityka Moskwy nsiłuje wyrwać 
swym ofiarom sumienie, i je zbezcześcić. Nie 
tak się dzieje z polityką polską, która repre­
zentuje czystą i świętą sprawę, nie mającą hic 
wspólnego z namiętnościami stronnictw, używa­
jącą tylko godziwych środków, liczącą sprzy­
mierzeńców we wszystkich obozach polity­
cznych, opartą na tradycji wiekowej, na pod­
walinach religijnych i narodowych, które czy­
niły Pelskę przednią strażą europejskiej cywi­
lizacji Bezkarnie też nasz naród nie został 
wykreślony z karty Europy; zbrodnia ta  zbli­
żyła ją  do Ajtjl, i utworzyła sieć zawikłań, z 
których prawie niepodobna wybrnąć. Kwestja 
wschodnia np. nie istniałaby dziś, gdyby Pol«

dziennie nowe ofiary niewiadomości, niepora- 
duośei i nędzy. Doszło do tego, że lichwa za­
władnęła targiem -pieniężnym, oznacza cenę to­
warów i żywności-, wartość, pracy, Uhłop, pro- 
fesjouista, urzędnik, wojskowy, cierpią pod uei- 
ykiam -lichw y^a nawet i ży.4 nie jest od niej 
Wbłf&im. W ie ^o n y  p o h ty t -i patrjota Oświad­
czy £ niedawno, jiż są ludzie, którzy chcą się 
przez noc wzbogacić. Słowa te dadzą się za­
stosować do lichwiarzy. Zaniedbano wykształ­
cenie ludu, obudzenie w nim zmysłu oszczę- 
daości, a obcouie dziwimy się, że tylu pada o- 
flarą niewiadomości i nieporadności, Handel, 
przemysł i rzemiosła od r. 1668 w Galicji nie­
tylko nie znalazły poparcia, ale owszem cofnę­
ły się. Rozpisano raz konkurs na pytan ie: Co
jest lichwą? kto je s t lichwiatzem ? Dziś mu- 
żnaby konkurs ogłosić ua pytanie : kto w G a­
licji nie jes t lichwiarzem? Nic łatwiejszego, jak 
przy zawieraniu Hcłiwiarśkifcj 'WfPffWy obejść u 
stawę. Nakaz legalizacji podpisów uie zapobie­
gnie złemu, ponieważ §. 79. ustawy notarjalnej 
orzeka, że notarjusz nie potrzebuje znać treści 
dokumentu. Mówca żąda specjalnych dla Gali­
cji rozporządzeń. Gorzej jak jest, być już nie 
może. Niedawno przedłożono sądowi wyższemu 
we Lwowie kilka pytań, odnoszących się do 
skutków, jakie wywarła w Galicji ustawa z 
14. czerwca 1868 — sąd wyższy zapytał sądy 
powiatowe, a na 119 odpowiedzi w 112 zażądano 
zaprowadzenia wyjątkowych rozporządzeń. Mów­
ca kończy wezwaniem rządu, ażeby corychlej 
przedsięwziął środki zaradcze — nędza bowiem 
jest bardzo wielka: „ Yienńa deliberante — Ga- 
lid a  pei'it.u (Podczas gdy Wiedeń dyskutuje, 
Galicja ginie.)

Mowę p. dr. L a n d a u a opuszczamy ; był 
ou przeciw pomożeniu ludności, przez lichwę 
szarpanej.

P. dr. M en g e r :  Kwestja będąca przed 
miotem rozpraw, jest czysto ekonomiczną i nie 
słusznie czyui się z niej kwestję polityczną lub 
zgoła religijną. W pierwszym rzędzie zważyć 
należy, jak się stosunki gospodarcze ukształto­
wały pod wpływem ustawy z roku 186S — i 
czy po wniesionych tu pozytywnych żądaniach, 
można się spodziewać ulepszenia teraźniejszych 
stosunków.

Mówca z cyframi statystyczne.mi w ręku 
dowodzi, iż z wyjątkiem Galicji we wszystkich 
prowincjach liczba egzekucyjnych licytacyj zna- 
czuie się zmniejszyła, i że Galicja wobec in ­
nych prowincyj tak co do liczby właścicieli jak 
i przestrzeni o wiele korzystniej jest położoną. 
Z tego oczywiście uie wynika, żeby stosunki 
kredytu gruntowego w Galicji były zdrowe, ale 
też nie wynika i to, żeby sejm galicyjski i de 
putowani z Galicji mieli słuszność, domagając 
się niejako ankiety przez rząd zarządzanej.

P. K r z e c z n n o w i c z  odpiera uczyniony 
zarzut, jakoby więksi właściciele, dając wło 
ścianom zaliczki na przyszłą robotę, brali w 
ten sposób lichwę. Są wprawdzie między nimi 
tacy, którzy to czynią — ale ci właśnie zauith 
zostali właścicielami, byli lichwiarzami, i uie 
mogą się od tego odzwyczaić. Jeżeli powiedzia­
no, że w innych prowincjach w stosunku do 
przestrzeni jeszcze więcej było licytacyj, niż 
w Galicji, że zatem niema ważnych powodów 
ograniczeuia lichwy — to odpowiedzieć możua, 
iż lichwiarz rzadko kiedy ucieka się do pra­
wnej drogi publiczuej licytacji, ale małemu wła­
ścicielowi powoli odbiera jego posiadłość. Mów­
ca jest tego zdauia, że wniosek komisji bardzo 
jest skromnym, i uie może go uważać jako wy. 
starczający, pragnąłby bowiem nietylko ozna­
czenia stopy odsetków, ale i ograniczenia z lol 
ności podpisywania weksli do firm protokoło­
wanych. Należy szybko złemu zaradzić, i rząd 
powiuienby jak najprędzej z wnioskami swemi 
wystąpić.

Sprawozdawca p. dr. W e i s s  dowodzi, że 
stanowisko komisji nie jest wcale oddalonein od 
tego, jakie zajął dr. Rydzowski w motywowa­
niu swego wniosku. Gdy jednak minister sp ra­
wiedliwości na posiedzeniu komisji oświadczył, 
że z wnioskiem się zgadza, a temsamem jest 
niejako zaangażowanym do szukania prakty­
cznego rozwiązania kwestji, w sposób przez ko­
misję proponowany — przeto mówca popiera 
wniosek komisji.

Nastąpiło glosowanie.

P rz e g lą d  p o lity czn y .
Niem cy. Odnośny paragraf noweli karnej, 

wywołany sprawą Arniraa, a nad którym 
parlament na piątkowem posiedzeniu uchwali! 
przystąpić do obrad, brzmi ;

§. 253 a. Urzędnik w służbie ministerstwa 
spraw zagranicznych rzeszy niemieckiej, który 

ł) staje się winnym nieposłuszeństwa prze­
ciw udzielonym mu z urzędu wskazówkom 
(Weisungen) lub
 2) pokuszą się  o wprowadzenie w błąd

ska zachowała swą niepodległość” Framcja nie 
utraciłaby dwóch swoich dzielnic, a Europa rę­
kojmię bezpieczeństwa, z powodu Moskwy co­
raz bardziej'zagarniającej, a we własnem ło­
nie mającej groźue ognisko a n t i - s o c j a l  n e j 
propagandy.

Śród nagromadzonych zwalisk przez wro­
gów Polski, nie pozostaje jej jak p a ń s t w o  
z d u c h a .  Wierna swemu posłannictwu, swej 
wierze religijuej i politycznej, nie przestauie 
się kształcić, pracować nad zbieraniem żywio­
łów przyszłego swego odrodzenia, potrzebnego 
sprawie oświaty i wolności Indów. Tak postę­
pując zasłuży na poparcie opiuii publicznej i 
ogólne współczucie. Cześć Szwajcarji, która 
dała schronienie jej penatom, gdzie się kształci 
jej młodzież, aby służyć ojczyźnie. A was, pa­
nowie, którzy waszą obecnością dajecie świa 
dectwo wspólności uczuć, witam serdecznie w 
imienin wdzięcznych Polaków. “

Po tych słowach hr. P later przemówił do 
ziomków jak  następuje:

„Szanowni panowie!
_ W dniu dzisiejszym obchodzimy 45 ro­

cznicę pamiętnego powstania narodowego, k tó­
re trafniej prowadzone, wyswobodziłoby nasz 
kraj z niewoli. W tym obchodzie oddajemy 
hołd stuletniej walce o niepodległość i zasadzie, 
że naród ujarzmiony przez obcego wroga ma 
prawo w stosownąj chwili chwycić za oręż dla 
wyswobodzenia ojczyzny.

Aby teń cel wzniosły osiągnąć, należy so­
bie zdać gruntownie sprawę z przeszkó*d napo­
tykanych. Te są zewnętrzne i w ew nętrzne; 
zwalczónie pierwszych zależy od wypadków 
europejskich, drugie usunąć się tylko mogą po- 
zn&uiem uas samych i wyleczeniem się z cho­
rób chronicznych. Są oue głównie skutkiem roz 
bicia i anarchii umysłowej, braku popędu sy­
stematycznego, narodowego, idącego z góry. 
Do tych chorób należy brak uczucia solidarno­
ści narodowej, państwow ej; każdy idzie samo- 
pas, a całość rozbija się w atomy. Skutkiem

swoich przełożouych przez nieprawdziwe donie­
sienia, lub inuych przez uaduźycie urzędowego 
stanowiska swego, lub

3) narusza obowiązek milczenia przez 
udzielanie tajemnic służbowych, komu się to 
ni*- należy, lub ■ ~

jb jitf pu‘jó wbrew pdrządljśófci w prze­
chowywaniu ak t urzędowych,

bez różnicy, czy przestępstwo działo się w 
kraju czy zą.grauicą, karany będzie, o ile we­
dle innych przepisów nie zasłużył na cięższą 
karę, więzieniem lub grzywnami aż do sześciu 
tysięcy marek, a jeźli czyn taki zdolny był 
wystawić ua nitebezpieczeńsLwo pomyślność 
Rzeszy niemieckiej, lub którego z państw związ­
kowych, więzieniem uie uiżej trzech miesięcy.

Po l każdym względem ciekawy to para­
graf. Podług niego nieposłuszeństwo wobec na­
wet niewyraźnych wskazówek i poleceń rna 
być ućażane za przestępstwo kryminalne. Nie­
bezpieczeństwo z przyjęcia tego paragrafu o 
tyle jest większem, że co w tym wypadku za-: 
stosowauem jes t do dyplomatów, jutro zastoso­
wać możua do wszystkich i sprowadzić lite­
ralny despotyzm. Liberaly przez usta Laskera 
dość powolnymi okazali się życzeniom kancle­
rza, który też w mowie swojej uciekł się do 
zwykłego fortelu, zagroziwszy, iż w rażie nie 
przyjęcia tego paragrafu, nie może być odpo­
wiedzialnym za kierownictwo spraw powierz >- 
nych jego pieczy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Namiestnik, lir. Alfred Potocki, otrzymał 

przedwczoraj list od hr. Nessclrodego w. ochmi­
strza cesarzowej niemieckiej, w którym mn tenże 
imieniem cesarzowej winszuje nowej godności.

— Do Rady miejskiej na ręce p. prezydenta 
członkowie administracji dochodów niestałych mia­
sta Lwowa, to jest urzędnicy i straż akcyzowa 
wnieśli zbiorową prośbę o polepszenie dotacji. Oko- 
liczuości. tamże przytoczone dają wszelką nadzieję 
przychylnego załatwienia. Na dzierżawie rogatek 
gmina nie traci, a ustanowione wynagrodzenie przed 
kilkunastu laty w obecnych ciężkich czasach i dro- 
Żyznie jest niewystarczające. Przy nciążliwej, przy­
krej i odpowiedzialnej służbie, wykonywanej z całą 
dokładnością i uznaniem, funkcjonariusze niedostatku 
cierpieć nie powinni. Zaliczeni na etat niestały 
przy organizacji magistratu, zostali pominięci, —  
względy jednak słuszności przemawiają za tem, aby 
c i , którzy do pomnożenia dochodów się przyczy­
niają, nie byli upośledzani.

— W muzenrn przemysłowem wykładać będzie 
w niedzielę 12. b. m. o godzinie 4tej z południa 
Wny J. z Oleksowa Gniewosz „o potrzebie roawojn 
przemysłu domowego w krajn“.

—  Dnia 8 . bm. zmarła we Lwowie Anna Kacz­
kowska, matka znakomitej naszej artystki p. Teo­
fili Nowakowskiej, przeżywszy lat 65. Pogrzeb od­
będzie się dziś o godzinie 4 po połndniu z gma­
chu teatralnego na cmentarz Łyczakowski.

— Pan Władysław Golęmberski redaktor cza­
sopisma Ojczyzna, założonego d. 28. grudnia 1874 
we Lwowie, donosi w rozesłanej przez siebie ode­
zwie, iż z przyczyn znpetnie od redakcji niezale­
żnych czasopismo jego prcestalo wychodzić. Ubyło 
więc jedno z pism, które broniło polityki ministrów 
Ziemiałkuwskiego i Andrassego.

— Widząc plakaty z ogłoszeniem, iż piekarnia 
przy żółkiewskiej nlicy wypieka cbleb „Grahama*, 
kupiłem takowy natychmiast w sklepie p. Mańkow 
skiego, lecz cóż, przekonałem się, że cbleb ten z 
rzeczonej piekarni jest niesmacznym, źle upieczo­
nym, jak ołów ciężkim, surowym, słowem: całkiem 
niezdrowym, szkodliwym.

Życząc wszystkim jak najlepszego zdrowia, do 
czego niewątpliwie cbleb Grahama bardzo się przy­
czynia usuwając katary żołądkowe, obstrnkcję etc., 
pospieszam z doniesieniem, iż sposób pieczenia 
cbleba Grahama podany jest w wielu dziełach sła­
wnych lekarzy, między innemi w dziełach: 1 ) U;i- 
ser ttiglich Brod Tb. Grieben. Berlin 2 Aufl. 1808 
Preis 7 7 , Sgr. — 2) R. Muller „die Natur* 855. 
3) Grafenberger Mittheilnngen v. Dr. von der Deckeń 
1859 (pag. 137 — 150) etc.

Sławny lekarz Dr. Theodor Halin właściciel 
zakładu leczniczego „auf der Waid* koło St. Gal- 
lleu w Szwajcarji —  powiada w swojem dziele 
„Handbuch der naturgeuiiUsen Ileilweise* Berlin 
1870 — pag. 90, co do sposobu pieczenia chleba 
Grahama, jak następnje :

„Należy mąkę pszenną nie pytlowaną t. j. ra­
zową, raz zmieloną — wodą 25 stopni ciepłą do­
brze wymięszać, ciasto parę godzin na ciepłem 
miejscu postawić, a potem dwnfnntowe, płaskie 
bochenki wyrabiać i w bardzo gorącem piecn wy­
piekać. Jeżeliby clileb nie był ilość wilgotnym, co 
tylko w razie złej mąki się zdarza, natenczas na­
leży pozostawić ciasto parę godzin dtnżej, a to ce­
lem spowodowania lekkiego słodkiego kiśnienia; —  
albo w najgorszym razie zamieszać należy w tym 
c .ln trochę kwaśnego ciasta, lub drożdży, —  w tym 
jodnak ostatnim razie trzeba nwaźać, ażeby kiśnlę-

tego tworzą się w umysłach najdziwacziejsze 
pomysły ; jednym się zdaje, że na złość Niem­
com należy Polskę p a n s l a  w i z m o w i  po­
święcić, podając rękę Moskwie zbroczonej krwią 
polską; drugim się zdaje, że w obecnej chwili, 
pełnej przemocy i zwalisk, należy się od służby 
kiajowej usunąć i czekać dni lepszych; inni 
upatrują tylko czynność w pomnażauiu zaso­
bów materjaluycb, tak jakby Polska żyć mogła 
bez chleba duchowego.

Są i tacy, którzy dalej idąc, stając się re- 
u e g a t a m i ,  wypierają się wszelkiego uczu­
cia narodowego. I  tak po dawnym patrjocie, 
który naprzód Turkiem a późuiej Moskalem zo­
stał, mamy r e n e g a t a  p o m i ę d z y  c z ł o n ­
k a m i  a k a d e m i i  k r a k o w s k i e j ,  który 
śmiał się targnąć na matkę ojczyznę, uwielbiać 
odwiecznego wroga i bezcześcić patrjotyzm 
polski. Takim wyrzutkom społeczeństwa należy 
się tylko hańba. Ale o ile osobistość takich lu­
dzi nie wartą jest wspomnienia, o tyle boleje­
my nad tem, że w łonie tak zuakomitej insty­
tucji narodowej, jaką jes t akademia krakowska, 
znalazł się człowiek niegodny imienia polskie­
go. Nie godzi się zasłauiać go p o l i t y k ą ,  ma­
jącą być z natnry swojej obcą uczouemu ciałn; 
idzie bowiem tu nie o politykę, ale o same pod­
waliny, służące pracom naukowym, które są i 
być muszą narodowemi. Uczony Polak nietylko 
nie przestaje być Polakiem, ale powinieu nim 
być stokroć więcej od niewykształconego ziom­
ka. Wyrozumiałość i umiarkowanie w życiu pu­
blicznem nie mają nic wspólnego z anti-polskie- 
mi nczuciami.

Znajome są nam wszystkie b r e d n i e ,  któ­
re dotąd stary mistrz bałamuctwa i mystyfika- 
cyj stara się propagować. Osiodłany koń jego 
dla przyszłego wodza Polski od 18stu la t nie 
ruszył się z miejsca, a wyznawców jego gar­
stka zbliża się bardziej do Moskwy uiż do Pol­
ski. Ale i te niedorzeczności znalazły pochopne 
umysły w wyższej nawet sferze polskiej inteli- 
geucji, .a raz skrzywione duchy wyprostować

de nie za daleko posunęło się, — słowem : cl 
musi zatrzymać c z y s ty m  sm ąk ,i zapi
winien być pulchnym i bardzo dobrze ^ypieczon 
i dlatego też uiało bochenki (uawel, uiżej 2 f 
ważące) bywłiją lepiej wypieczone. Dla leps? 
smaku dodać można trochę aoli, jak to radzi 

jsznie Dr. Klenke w swoim dziele „Aerztlii 
flanslexikoii.“

Jeżeli dobrą jest mąka (otrzymana z pszei ' 
dobrej i od konkolu wolnej) ciasto nie potrzet 
dlnżej zostawać na ciepteni miejsr.H — jak 2 
godzin.

Co się tyczy ceny cbleba Grahama, whina 
być niższą w stosunku .dft. ceny bochenków tej 
mej wielkości z pytlowanej mąki, gdyż (jak 
wiaila Halin) z pie.czeuiem niepytlowanej mąki 
z otrębami, które najwięcej części pożywnych 
sobie zawierają) masa chlebowa o '/i do '/. zv 
kaza s ie ja  zątem cena cbleba winna być znin 
szorrą o ramio^'ceń^ottęlSów^óS-żffcauych) j  ni. 
'(przez lndzi' spożywanej). Panowie piekarze 
•uają przeto potrzeby podwyższenia ceny t.akii 
Chleba, ile że cena n biednych ludzi jest decy 
jąoą, — i zresztą w razie wygórowanej ceny k; - 
d.V'-W dom u taki cbleb będzie wypiekał, co się r 
czywMsfe dotychczas dzieje.

Kto by chciał widzieć dobrze wypieczony eh 
Grahama, niech się *da do Jana/stróża w łazi. 
kach koło Jezuickiego ogrodn, który cbleb taki 
formie placków (r. braku odpowiedniego pieca) v 
pieką, a który jest znakomicie smacznym, — 
do pani N. N. koło rzeczonego ogrodu, która kv 
śne mleko i e.hleb Grahama sprzedaje.

D r. L . B
— Przed kilkoma dniami podał Czas ban 

tragiczną wiadomość ze Staszowa w królestwie I! 
skiem, podług której tamtejszy lekarz Rotb zastr 
lid miał swą Żouę. Otóż odnośnie do tego don 
sienią Czasu otrzymujemy następujące pismo 
bardzo wiarogoduej osoby, z prośbą o umieszczeń 
„O. dramacie domowym w Staszowie (w królest\ 
Polakiem) przeczytawszy douiesienie w kron 
Czasu, który to dramat mial się zakończyć w 
sposób, iż dr. Roth lekarz w Staszowie zamieszka 
żonę swoją zastrzelił, —  upewniam przyjació 
znajomych, że właśnie w dniu, w którym, jak Ci 
pisze, miało być popełnione zabójstwo, była w do 
tego lekarza zabawa wieczorna z tańcami, — a ( 
to doniesienie głowo w słowo zmyślone przez 
trygi i złośliwość małomiasteczkową , wyszło nit 
Królestwa, lecz z Dąbrowy. J % B.

—  Od czasu do czasu, czytelnicy Gazety  A. 
rodowej spotykają w jej łamach korespondencje d 
towane bądź z Zaleszczyk, bądź z pod Zaleszczyl 
częstokroć opatrzone monogramem, często znow 
bez jakiegokolwiek znaku w świat puszczane.

Zwykłą treścią tych artykułów potwarcza na 
paść na lndzi, choćby cokolwiek wybitniejsze sta 
nowieko pnbliczne zajmujących. Dopóki jednak pi 
szący je ogranicza! się na ogólnikowych pociskach 
unikając imiennego wymieniania osób, zbyteezm 
była ostrożność pokrywania siebie anonimem, bi 
cbociaż nam znaną tak ręka najmnjąoego eię pisa 
rza, jakoteż osobistość zamawiającego artykuły 
napaści wszystkie zeszłyby niepostrzeżenie, bo tal 
najemnik jak najmujący, życiem swojem publicniei 
i prywatnem zabronili nam wszelkiej z sabą st) 
cznśoci. Kiedy jednak ostatnia korespondencja z po 
Zaleszczyk zamieszczona w nr. 257 Gazety N t  
rodowej opuściła drogę ogólnikowej zaczepki a j< 
antor odważył się potwarzać mnie imiennie, n 
chcąc kogokolwiek z czytelników zostawić w wą 
pliwości, użali jestem zdoleu bronić dobrej moj« 
sławy i osobistego honoru, po przeczytaniu artyki 
la udałem się natychmiast do redakcji Gazety, żq 
dając wymienienia nazwiska autora. Długie o t 
starania pozostały bezowocne, albowiem szanowu 
redaktor mimo nsilnyeh poszukiwań zgubionego rę 
kopisn odszukać nie zdolal. A więc tylko u  oko 
liczność nwoluila autora od stania przed kiatam 
sądu karnego, jedynej, jeżeli moje co dj osoby do 
mysty mnie nie mylą, instancji, do jakiej anti 
artykułu jest kwalifikowauym.

Popowce 4. grudnia 1875.
Stanisław  B ykow ski, prezes Rady powiatow 

Zaleszcr-yckiej.
—  Nanezyciele szkoły etatowej w Busku j 

stanowili miewać publiczne wykłady przez przeci 
zimowych miesięcy w bndynkn szkolnym. Dnia 
listopada miał wykład p. Rndolf Grossman o r 
trycznych miarach długości, a p. Julinsz Olszew 
o ziemi jako o ciele sferoidalnein. Duia 5. grudi 
miał wykład o metrycznych miarach do ciał sy 
kich i płynnych a p. Julinsz Olszewski mówi! 
orografii i byłregrafii Europy, jej granicach i j 
dziale politycznym. Dnfa 12 , grudni* będzie u  
wykład p. Rndolf Grosman o metrycznych waga ■ 
a p. Jnljnsz Olszewski o Karpatach, jako najv
ź ni ej szych górach naszych. Dnia 19. grudnia p 
Jnljnsz Olszewski poda wkrótkości pogląd orogi 
ficzny i hydrograficzny Galicji i opowie potoczi 
jej historję, a p. Rndolf Grosman mówić będzie 
wychowaniu dziecka na prawego obywatola km 
Dalszy ciąg wykładów naBtąpi «r stycznia. Pr2 
kład to goduy naśladowania po wszystkich miait 
czkach i wsiach naszych.

—  Otrzymujemy z Paryża wiadomość o śmie;

się zwykle całkowicie nFeTin()gą. Zdawałol 
się, że rozum gospodarski staje się u nas c.i 
raz rzadszym, że umysł w niektórych skrz. 
puąl w śnieżuej zamieci boleśnych wypadkót 
Nie umiemy być nami samymi; pogrążeni w zw  
liskach, bez wytkniętej drogi, nie korzystar 
dostatecznie z istniejących żywiołów dla nas? 
go odrodzeuia.

W takim stauie rzeczy dobro sprawy n 
kazuje oddziaływać przeciw tym głównym pre 
szkodom wewuętrznym w służeniu sprawie c 
czystej, i dążyć do jednolitości, do idei pai 
stwowaj, do p a ń s t w a  z d u c h a ,  dopóki ni 
materjalne nie wyrobi; do solidarności narodi 
wej przez pracę organiczną wszechstronną 
przez oświatę, wyższe kształcenie młodego po 
koleuia, przymnażanie kapitału intełlektaalnego 
przez gorliwe rozwinięci® żywiołu antonomi 
cznego tam, gdzlo jeszcze istnieje, zachowani, 
tradycji narodowej, pielęgnowanie wiary reli 
grjnej, języka, zwyczajów krajowych, narodo 
wości, i dążność do jednolitego, pod względer 
ducha społeczeństwa. Wszystko to głównie oi 
nas samych zależy, możemy i powinniśmy przy 
gotować podwaliny dla przyszłej Polski.

Instytucja muzeum narodowego pracuje v 
tym kierunku, i pomimo olbrzymich trudności 
wynikających z nasżego r o z b i c i a ,  stanęła 
po sześciu latach na stanowisku, na którem mo 
że coraz skuteczniej służyć sprawie publicznej. 
Wzbogacona nabytkami i liczuemi darami z ró­
żnych krajów przeSyłanemi, ma nadzieję, że 
znajdzie z b i o r o w e  p o p a r c i e  w k r a j u .  
Rozsypane po święcie pamiątki ojczyste znala­
zły o g n i s k o  n a r o d o w e ,  w którem się 
bezpiecznie przechowują, a tysiące zwiedzają­
cych świadczą o powszechnem uznania zakładu, 
reprezentującego ideę polską.

Idźmy przeto dalej, szanowni panowie, tą 
drogą narodową, popierajmy wytrwale prace w 
tym kierunku, a wierni Bogu i ojczyźnie speł­
nimy nasz obowiązek, i przygotujemy żywioły 
jej odrodzenia.* (Dok. n.)



małżonki Mikołaja A k ie 1 e w i a z a, byłego naśżego 
korespondenta i znauego autora wielu dziełek. — 
Zmarła była Francuzka rodem.

— W dobrach Sielee na Wołyniu zmarł dnia 
2. t. m. Celestyn Zakaszewski , obywatel powsze 
chnie tam szanowany, przez wiele lat zamieszkały 
w Krakowie , gdzie posiadał dom własny. Był on 
protektorem wszystkiego eo zacne i polskie. Dom 
jego gościnny przechowany zapewne zostanie w 
wspomnieniach niejednego autora i niejednego prze­
śladowanego patrjoty.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Temi dnia­
mi wykryto w tutejszej głównej kasie krajowej 
sprzeniewierzenie obligaej indemnizacyjnycli w kwo­
cie 4200 zł. w. a. w skntek czego uwięziony zo­
stał likwidator W. H. Śledztwo sądowe w toku. — 
Dzierżawca wyszynku i pośrednik przy interesach 
pieniężnych, Markus Ohntttz, został za sfałszowa­
nie weksli na 1200  zł. opiewających, które nastę­
pnie od wierzycieli napowrót wyłudził, oddanym do 
sądu krajowego w sprawach karnych. — Dnia 2. 
b. m. w nocy wybuchł ogień w garbarni Salamona 
Slizgera w Bolechowie i częściowo zniszczył budy­
nek, pizyczem spaliło się 2700 korcy kory gar­
barskiej, tudzież wiele skór. Szkoda ogólna wynosi 
5670 zł., budynek był ubezpieczony. Ogień jak się 
zdaje powstał skntkiem nieostrożności.

Dnia 3. b. m. w gorzelni Dżwiniackiej, w po­
wiecie Zaleszęzyckiin, pęki kociel drewniany służący 
do zaciern, z powoda zdaje się nieostrożności, i 
Uszkodził pięcia robotników, z których trzej bardzo 
ciężko, dwaj zaś mniej niebezpiecznie poparzeni 
zostali. Śledztwo karne jest w toku. —  Dnia 1. 
b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
szeregowiec 30. pnlku piechoty Wasyl Demisink, 
będący na asystencji z powoda zarazy bydlęcej w 
Torkacta, w powiecie Sokalskim. Powodem samo 
bójatwa była bojażń przed karą za przewinienie.— 
Mateusz Drab. włościanin ze Skrzydlnej, w powie­
cie Limanowskim, podczas obchodu weselnego w 
Wierzbowej dając salwy z broni palnej postrzelił 
się w lewą rękę tak nieszczęśliwie, że w dniu 23. 
nlagl odniesionej ranie. — W Machowej w powie­
cie Pilźnień8kim, dnia 27. listopada wlośeianin Jan 
Ziaja, wioząc z lasn drzewo wywrócił w rów tak 
nieszczęśliwie, źe przygnieciony drzewem na miej 
sen życie zakończył.

—  M ia n o w a n ia  Prezydjum lwowskiego c. k. 
wyż. sądn krajowego postanowiło przenieść kan­
celistę sądn obwodowego w Tarnopolu Stanisława 
Sawezyfmkiego, na jego własną prośbę w tym sa 
iiij»  chartkterze służbowym do sądn obwodowego 
w Kołomyji.

Prezydjum wys. sądn kraj. we Lwowie zamia­
nowało kancelistami) c. k. sądów krajowych i ob­
wodowych: kancelistów sądu pow. w Kołomyi : An­
toniego Spaczyńskiego, Jana Parysa, tudzież kwie- 
skowanego kancelistę Piotra Ciesielskiego, wszy­
stkich trzech przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
kancelistę sądn powiatowego w Zaleszczykach 
Franciszka Axentowicza, przy sądzie obwodowym 
w Stanisławowie; kancelistę sądu powiatowego w 
J&Mwie, Emila Matkowskiego i dyetarjusza tabnli 
krąjnwej we Lwowie Zdzisława Zygmnutowskiego 
pray eądri* krajowym wo Lwowie; Tomasza Zu- 
kriegl, sierżanta prowiantowego w Kołomyi, przy 
■ądrie obwodowym W Złoczowie, Jana Slnzara, ra­
chunkowego sierżanta 58 pnłku piechoty w Tarno­
polu, n&koniec Aleksandra Szybalskiego, sierżanta 
r*ch«nkowego przy 2 pulkn huzarów w Samborze.

Lwowski ie. k. wyższy sąd krajowy zamiano 
wał kancelistami sądów powiatowych: Jana Baga- 
na, sierżanta rachunkowego 45 pnłkn piechoty, 
przy sądzie powiatowym w Zaleszczykach, 1 syste- 
mizowanych dyetarjnszów tabuli krajowej we Lwo- 
wla Władysława Kantora i Władysława Stanu- 
ohowBkiego pierwszego w Busku, ostatuiego zaś w 
Janowie.

Krajowa Bada szkolna zamianowała Stefana 
Kowalowa rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Bronicy, a Marję Niżową nauczycielką 
młodszą szkoły żeńskiej w Zaleszczykach.

— W ybór. Członkiem Rady powiatowej Ho 
ściskiej z grupy gmin wiejskich wybrany został w 
ostatnich dniach Pawio Osiadacz wójt z Pakości.
. —, O głoszenie k o n k u rsu . Jakkolwiek dwa 

pierwsze nasze konkursy na teatrzyki dla dzieci 
odniosły tylko w jednej połowie pożądany skntek, 
a mianowicie wydostając nowe talenta i przyspa­
rzając literaturze dziecinnej prawdziwie cenne rze­
czy —. a zupełnie prawie nie odniosły skntkn w 

połowie t. j. że uwieńczone na konkursie 
komedyjki znpełnie prawie nie są rozpowszechniane 
pomiędzy dziatwą; to jednak już ten rezultat jaki 
udało gię nam osiągnąć, zachęca nas do ogłoszenia 
trzeciego konkursu w tej nadziei, że z czasem 
Publiczność zainteresuje się tą sprawą.

Warnnfcl konkursu: Komedyjki dla dziecinnegi 
wieku przeznaczone do konknrsn, powinny oprócz 
zwykłych wymagań scenicznych mieć na uwadze 
wzgląd pedagogiczny i tendencję moralną. Nie mo­
gą obejmować więcej nad 2 arkusze druku i mają 
być nadesłane najdalej do 30. maja 1876 r. (fran- 
ko) pod adresem: „Księgarnia polska we Lwowie,

12 ul. Kopernika. PoczeM W ciągu miesiąca wyrok 
komisji konkursowej będzie ogłoszony.

Pierwsza nagroda za utwór, z nadesłanych 
nznany za najlepszy, wynosi 300 zip ; druga 200 
zip. Dalsze, zalecane przez komisję konkursową do 
diuku będą honorowano po 100 złp. — Wszakże

wypadek gdyby z nadesłanych komisja konkur­
sowa nie uznała żadnej komedyjki za godną drukn, 
konkurs będzie na nowo rozpisany.

Księgarnia polska nabywa prawo jednorazowego 
wydania uwieńczonych na konkursie sztnk i zobo­
wiązuje się do wydania takowych w ciągu roku, 
czego gdyby nie dopełniła, traci swoje prawa.

Upraszamy pisma polskie o uprzejme powtó­
rzenie niniejszego wezwania.

Lwów w grudniu 1875 r.
K sięgarn ia  polska.

Z K rak o w a. Czytamy w Afiszu tea tra l­
nym : Dla przypomnienia podajemy warunki tego­
rocznego konkursu dramatycznego krakowskiego na 
rok 1875/6.

1) Nagrodę 600 zlr. otrzyma najlepsza zda­
niem komisji rztnka (komedja czy dramat) współ­
czesna lub osnuta na historji polskiej. Utwór wl-

zapełniać cały wieczór i mieć najmniej trzy 
akta.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zda­
niem komisji sztuka Indowa ze śpiewami lub bez 
śpiewów.

3) Sztuki zalecone przez komisję do grania 
otrzymają 1 0 °/„ tantiemy od czystego dochodu za 
każde przedstawienie, lecz mogą być grane tylko 
za zezwoleniem autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem 
„Dyrektora teatru p. Koźmiaua" przed dniem 1. 
lutego 1876 r. Jednak tylko do 15. lutego 1876 
komisja przyjmować będzie nadsyłane utwory. Imie 
i nazwisko autora winnny być dołączone w zapie­
czętowanej kopercie, Komisja rozpocznie swoją 
pracę d. 1. lutego 1876 r. a wyrok wydanym zo­
stanie najpóźniej d. 15. marca 1876 r.

Skład komisji konkursowej jest następujący: 
pp. Bartels, Klobukowski, hr, Stan. Tarnowski, 
Estreicher, br, Artnr Potocki, Sznkiewicz, Łucjan 
Siemieński, Koźmian, Lisicki, Sokołowski, hr. Za­
moyski, hr. Łubieński, ks. Czartoryski i p. Zataj.

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich kon­
kursach krakowskich co do sztuk drukowanych, 
granych lub odrzuconych przez komisję, obowiązu­
ją nadal.

Komisja nprasza o nadsyłacie czytelnych rę- 
kopismów.

—  W  Cieszynie w Czytelni ludowej odbył się 
teatr polski amatorski w środę dnia 8. grudnia grano 
,Ludzie nieczuli11, komedję w 3 aktach Fryderyka 

Lr. Skarbka. Między aktami grała orkiestra cie­
szyńskiego „Towarzystwa muzycznego". Czysty do­
chód z tego przedstawienia przeznaczony dla cle 
szynskiegOr „Towarzystwa muzycznego11.

— (L) Z pud Zaleszczyk. Wracając z stacji 
kolei Żelaz. Łużany na Zaleszczyki, miałem sposo­
bność przypatrzyć się niestety z zgrozą przewozowi 
rządowemu przez rzekę Dniester. A wszakże c. k. 
rząd ma i władzę wszelką i urzędników stale pła­
tnych, i przecież biednej pcblice, opłacającej prze 
wóz wyrządza wielkie i dotkliwe przykrości. A to 
najprzód w ten sposób, że prom bez najmniejszego 
dozoru rządowego, oddany jest dowolności kilkuna­
stu przewoźników w większej części pijanych, któ­
rym trzeba dobrze opłacić s ię , aby można za ich 
pomoeą ntorować sobie wjazd na próm z końmi i 
bryczką, a szczęśliwyś jeśli w całości swój dosta­
tek wywindujesz z promu , — dalej przyrządy do 
wyjazdu znajdnjąte się niżej wszelkiej kry­
tyki, lina przewozowa choć niby żelazna, urwała się 
z przyczyny zaniedbanego dozoru, przysporzyła 
przeto pracy przewoźnikom, a wielką niedogodność 
sprawiła publiczności. —  Dtugiemi więc godzinami 
trzeba czekać wśród zgielkn i ciżby fur i bryk ła­
downych nim się zostanie przewiezionym. Przecież 
erarium ma kilka promów i lin , urządzić więc mo­
żna przewóz spieszniejszy i dogodniejszy (przewożą 
8 razy na dzień). Pół biedy jeszcze w dzień, ależ 
w nocnych tej pory ciemnościach niech kto do­
świadczy wszelkich owych niedogodności prze­
wozowych bez żadnego światła, to pewnie niezachce 
mn się ca drngi raz tej żeglugi, leniwo i niedbale 
obsłużonej, nękającej wszelkiemi niedogodnościami.

Nadzieje przecież zimowej pory nagrodzi prze­
jezdnych łatwiejszą i dogodniejszą przeprawą przez 
Dniester, bo most stały na tej rzece tak potrzebny 
w każdym względzie, chyba nasi potomkowie oglą­
dać będą.

—  Z W iednia. W niedzielę dnia 1 2 . i 19. b. m. 
odbędzie się w polakiem stowarzyszenie rzemieślni­
ków „Siła" we Wiednia VII Diiblergasse Nr. 6 o 
godzinie 6tej wieczór walne zgromadzenie mające 
za przedmiot obrady nad projektem do nowych 
ustawach stowarzszenia.

Zapraszam przeto szanownych członków 
licznego cdzialu w tej tak ważnej pracy z tą n- 
w agą, że w razie niedostatecnej liczby członków 
na dniu 12 . b. m. odbędą się w myśl §. 28 nstaw 
w dwie następne niedziele, t. j. dnia 19. i 26. b.

walne zgromadzenia, które będą W prawie sta­
nowić uchwaty bez względa na liczbę obecnych.

Wiedeń dnia 5. grudnia 1875.
—  G aribald i do księc ia  Galliera- W swo­

im czasie donosiliśmy jnź u tem, że książę Galliera 
darował Genni 20 milionów lirów dla rozszerzenia 
zatoki genueńskiej. Jenerał Garibaldi wystósował 
z tego powodn następujące pismo do księcia :

„Rzym 1. grudnia.
Do księcia Oalliera!
Jesteś pan w istocie grandem, bo my niezca- 

my innych grandów, prócz takich, którzy się stają 
dobroczyńcami ludzkości. Jestem dumny z tego, że 
się zowię twym współobywatelem i czyni mi tu 
wielką przyjemność, gdy mogę słowa dziękczynienia 
za dar tak wspaniałomyślny, jakiś uczynił dla Ge­
nni, dołączyć do podziękowań tylu innych Włochów.

J ó z e f  Garibaldi. “
- K w estja  b u łk o w a w  M onachium . Pi­

szą ze stolicy Bawarji: Długi już ozas niewidzia- 
takiej jedności w zapatrywaniach dzienników 

wszyątkich barw i odcieni, jak właśnie teraz wo­
bec „kwestji bułkowej". Podrożenie bnłek, jakie 
powstało z powodn przemiany krajcara połndniowo- 
niemieckiego na 5 feników państwowych, ścią­
gnęło na piekarzy wiele zarzutów. Klerykalny K u-  
rjer bawarski podaje swemu śmiertelnemu wrogo­
wi, liberalnym Neuestc Nachrichten, rękę do wspól­
nej kampanii przeciw piekarzom, a klerykalny 
Volksfreund  zbija z oburzeniem podniesiony za­
rzut, jakoby wszyscy piekarze byli klerykałami.— 
Kwestja bułkowa skończy się prawdopodobnie klę­
ską piekarzy, którą łatwo można przewidzieć, zna­
jąc zaciętość i energję ludności w kwestjach do­
tyczących podrożenia bnłek lnb piwa.

- - K o u k u rs  d la  a r ty stó w . Przypominamy, 
w swoim czasie Towarzystwo zachęty Sztnk

Pięknych uchwałą z d. 6. kwietnia, ogłosiło kon­
kurs z fnnduszn ś. p. hr. Kossakowskiego, na rze­
źbę mającą przedstawić statuetkę „Skargi11, 
za co ofiarowano rs. 200; i na pracę architektoni­
czną rozprzestrzenienia kościoła Narodzenia Naj­
świętszej Marji Panny na Lesznie, z przeznacze­
niem nagrody rs. 250. Do tej pory nadesłano tyl­
ko 2 wypracowania architektoniczne.

33 zł., później było taniej, rozprzedane zostało 
wszystko.

K nyszto fow icz ,  
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 

Lw ów . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne wal. anstr. z dnia 7go grudnia 1875 ro- 
kn. Mierzyca: pszenicy 78ft. 4 złr. 16 c.; żyta
77ft. 2 złr. 86 c.; jęczmienia 63ft. 2 złr. 50 c„ 
owsa 43ft. 2 złr. 13 c.; breczki 70ft. 2 złr 97 c„ 
prosa 00 ft. — złr. —  ct., grochu 90 f t  
4 złr. 63 ct.; ziemniaków 1 złr. 30 ct. —  
Cetnar: koniczyny — . złr. — cent.; siana
2 złr. 10 c.; słomy 1 złr. 31 c.; wełny —
— c. — Sąg drzewa twardego 17 złr. 50 
miękkiego 11 złr. 85 c. —  Funl mięsa wołowego 
25 '/4 c. — Mas okowity 45° 52 c., 38u 40 c. — 
Wiadro okowity z opłatą akcyzową 75 trailes 29 
zł., 90 trailes 36 zł.

Miejski nrząd targowy 
Lwów dnia 7. grudnia 1875.

zdrowie arcyks. A lbrechta i ks. K arola p ru ­
skiego.

S postrzeżen ia m eteoro logiczne we Lw ow ie 
Ulica K opern ika .

206 60 
1 3 8 -  
242 60 
2 1 8 -

85 75 
79 75 
85 76

LwówT z Izby handlo­
wej dnia 9. grudnia.
I. Akcje za sztukę.

Koląj eal. Karola Ludwika 
a Lwow. -Uzren. Jaa«y 

Banka hip. gal. po 200 zł.
n kred. gal. po 200 zł.

U. Liaty zaat za 100 zł.
Tow.' kred. gal. 6 pr. w. a.

■ „ „ 4  pr. w. a.
•» ), „ 6 pr. okrec.

Banku hip. gal. 6 pr.
, - kred' włeńc.°k^- .rol- kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
„ “••wanie w 16 lat .
ID- Obligi za 100 złr. 
“ “ " “ ■ŃMyjne galic.
Boi. kr»j|. z r. 1878 po 6 pr. 
bosy nuaata KrakoWa 

„ „ Stanisławowa
IV. Monety,

Dokat holenderski 
Duka* cesarski 
S ? P * o » d ° r

n»J?,*6ljał ro»Uakiro8yj®ki srebrny

g ą r s s c s r
<*■ 7. grudnia. 

r °UBaechny dług państ.
t*a 100 złr.)

“«nt austr.wbaaki.6pr.
w u w sreb. 6 „

*839 całe losy (m. £) *** -
3  3 1839 \ .  losu .  W8 55
S, i? JB64 po 250 *1.4 pr. 26 
o §  ■ 500zł.w.a.6pr.

1860 ! 100 , ,  „
.  . 1864 ,  100 „ ,  ,
Lista sart. dom. po 120 b pr.
Obltg. indm. za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie
lnua publiczne pożycz.
W ęgior. poi.koLpo 120zł.6p. 
W*yf.t*i. prem.po loo zir . 
TuroOus poi. kol. po 490 fr.

Akcje tankowe. 
AngfcHMstr. po 200 zł. 120 
Looswsrsd.au. po ZOOzł. 40 pr.
Itaki kr.ula h.i p n . po lSOzł. 

wqr g .auOzł.em.p 80

i n  so

102 50

1 6 
1 69

106 60

6® 66 
‘3 46 

154 _  
•244 50 
167 75 
D* JO 
}^ 5 o

:07

Tow.eskont. n.aust.pi' WlOzk 
Franco-austr. po KU) złr

cm. 40 p r.....................
B - c o - w ^ i e ,  po 200 zl

Gal. bank hip. p0 jjoó zł 
em. 80 pr.

Gal. bank dla baud. i przom
po 200 z łr ...................

Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. pu 200 z łr 

em. 50 pr. . . . . 
Renten bank po 200 z łr. 

iku nar. austr. po 600 zł 
ku poważ. aus.po200złr 

0  ubank po 140 złr. 
Vere.asbank po200zł.e.40p. 
V eiiehriŁank pow.po 2()0zł 
Wied. bankyer. po 200 złr

Akcje kolei.
Albrechta po 290 ztr. 
Alfbldzkiej po 200 złr. sreb 
Dniestrzańskioj „
Elżbiety ,, in i
Ferdynanda półn. p° (l 
_  m. k .
Trauc. .7 ">t  ;> “SMO t' t t* s .
Lw ^  po 200 sh* 

Mor.Bzi (cent.)po200ztr.a 
aust.połiuzach.po 200 ał.or 

• ,  lit. B. po 200 zł. st
Rudolta po 200 złr. ». r 
Sisdmiogr. po 200 w. a or 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w a 
Siidbahu po 200 zł. irebr 
Tramwaj wied. po 20o żł 
W<jg.gal.(Lup.)po200*ł.w.a 
Węg-PÓl- wschód p.200 zł. ■

„ wsch. (Ostb.) po 20t 
z łr. w. a. . . .  .

,  zachód.(W is1* .)p o m .
złr. w- a. . .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po2002ł 

„ wied. „ 100 „ 
n tanich pom.polOO z.

L iBty zaBtaw. (zalOOzł.)
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

■ spłać, w 33 lat. f> p- wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

.  5 pr. w. a. 
Tow. kred. miejsk. 6®/0 z d

02 50
2)8 6i
138 —

148 25
58 2 

130 50

143 7h 
64 —

131 —

100 60 
90 26 
93 60 
93 75 
9150

Galic. banh hip. 6 pr. w. a 
„ Zak.kr w łość.6 pr. * .a 

Bank nar. austr. m. a  ó pV 
* ■ ■ w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr
Albrechta.poSOOz ł.6p. 100/. 
Alfolds. 200 zł.6  pr. sr. w. a 
Czeska z.900 sh  5 p. sr. w a 
Dniestrzańeka 300 ,  , 
Elibiety po 5 pr. srebr w ś 

1862 6 pr.
1870 S pr 
1S79 » n ■ 

Ferdynanda pćtn. 6 pr. m. k

Gal. l f  L. 300sł.6pr.sr.w.H 
U . em. 5 pr. ,  
III. ein. 1871 3 )

„ . cm. a 300 zł. 6pr
Lw. Czer. Jas. 1. ein. 186 

300 zł. 5 pr. srebr.w s 
Lw. Czer. Jan. II. em. 186 

300 zł. 5 pr. srobi. w. * 
Lw. Czer. Jas. H i. em. 186> 

300 zł. 6 i-r. srebr. w a 
Lw. Czer. J is . IV. em. 18 

300 zł. 5 pr are lr w a 
Rudolfap. .500zł 6pr.sr.wa 

„ em. 1869 po 300 z!
5 pr. srebr. l.

,  4 1872 po 300 zł
5 pr. srebr. w . 

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr

Papiery lo te ry jn e  (azt. 
Zak.kr.d-band.i pri.po i OO z 
Klary po 40 złr. m. k. 
Kegleyich „ 10 ,  ,
Krakowska po 20 złr. 
Palffy ,  40 .  .
Rudolfa a 10 „ 9
Ks. S a la  „ 40 „ j
3t. Genois ,  40 -  *
Stanisław.(poi.) po 20zł.wa 
Waldstein po 20 s ł. m. k. 
Windiszgratz po 23 zł. ,  
Dewizy (Sm iesięczne .)  

Berlin 100 mark. 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 m srk. mark 
Londyn l*> ft. rti rl 
Barył. 100 frank.

ol u-. | i i  e 
o()7<)j fl lY

iofcjin
96301 9660

Wiadomości lite ra c k ie , n au k o w e i 
artystyc7ine.

—  W Warszawie zmarł w 45 roku życia Piotr 
Kapnściński, nrzędnik sądowy, antor kilku podrę­
cznych informacyjnych dzieł prawnych.

— Gebether i Wolf w dalszym ciągu swej ta­
niej publikacji dzieł muzycznych Chopina, wydali 
obecnie w Warszawie zbiór jego e t i u d ,  mieszczą­
cych się na 120  stronicach, i drugi kompletny 
zbiór ballad i im p ro m tó w . Wydawnictwo to jest 
rzeczywiście najprzystępniejszem z pomiędzy wszy­
stkich ostatnich edycji dzieł nieśmiertelnego mistrza.

—  Kazimierz Kaszowski przetłumaczył świeżo 
,Arryą i Messalinę" Willbrandta i tregedję Pawła

Heysego „Sabinki". Przekład dokonany wierszem.
- Profesorem zwyczajnym Akademii rolniczej 

i leśniczej w Hohenheimie na katedrze ekonomii 
politycznej, mianowany został profesor nniwersyt: 
tu w Bazylei, doktor Miaskowski.

— K urjer W arszaw ski donosi, że redakcja 
słynnego na cały świat pisma Bevue des deux  
Mondes prosiła J. I. Kraszewskiego o upoważnię 
nie na przekład i zamieszczenie w tem piśmie 
trzech jego historyczuych powieści z czasów sa­
skich: „Hrabiny Cosel", „Briihla" i „Z siedmiole­
tniej wojny". Kraszewski jaż ndzielit żądane upo­
ważnienie i wkrótce zapewne przekład tych prze­
ślicznych powieści okaże się w drnkn.

- „Dzwonek11 tarnowski wydrukował w r. b, 
cały szereg dobrze napisanych artyknlów o żydach 
i o lichwie Żydowskiej. Podobne artyknły druko­
wała i „Zgoda" tarnowska.

-  Na posiedzeain komisji archeologicznej aka­
demii umiejętności d. 30. z. m. pp. J. N. Sadowski 
i Piotr Umiński zdali sprawę z badań przedsięwzię­
tych przez siebie z polecenia komisji w okolicach 
Krakowa. Dr. K. Hoszowski czytał „Wiadomość o 
domu Dłngosza przy ulicy Kanoniczej w Krakowie, 
oraz o kierunku koryta Rudawy w wieka XV. Na­
stępnie odbył się wybór prezesa i sekretarza 
misji na rok 187G i zatwierdzono jednogłośnie 
obecny zarząd : prof. Łepkowskiego przewodniczą­
cym, p. Umińskiego sekretarzem. Przyjęto wniosek 
zorganizowania we Lwowie grona komisji archeo­
logicznej ; wreszcie zgodzono się z projektem prof. 
Szujskiego: aby zbierać materjały do epigrafiki
polskiej od czasów najdawniejszych po koniec 15go 
wieku. Z powodu rozpraw nad temi przedmiotami 
czytanie sprawozdania z poszukiwań archeologi­
cznych dokonanych w jesieni w pobliżu Krakowa 
przez pp. A. H. Kirkora i hr. J. Strutyńskiego 
odroczono do następnego posiedzenia.

O statnie w iadom ości.
Gazeta Lwowska ogłasza następującą o d e- 

z wę :
„Żywo tkwi w sercu i pamięci wszystkich 

wymowny głos Najjaśniejszej Pani, podniesiony 
w imię wzniosłej myśli, natchniony uczuciem 
szlachetności, a przemawiający na rzecz instn- 
tucji dobroczynnej, która dobiega właśnie s tu ­
letniego okresu swego zbawiennego istnienia.

„Tą piękną instytucją jes t zakład wycho­
wawczy dla córek oficerskich w Hernals, zało­
żony sto la t temu przez wiekopomną cesarzowę 
Marję Teresę. Pragnąc dziełu wspaniałomyślnej 
Swej poprzedniczki nadać szersze rozmiary, i 
powołać do zbawienniejszej jeszcze działalno­
ści, Najjaśniejsza Pani, wiedziona uczuciami, 
które zjednały Jej miłość i hołd Dajgłębszy u 
wszystkich ludów monarchii, raczyła wystoso­
wać z Godollo d. 7. listopada br. pismo do Ich 
cesarskich Wysokości Najdostojniejszych arcy- 
księżnych Marji i Klotyldy, w którem podniosła 
myśl piękną odwołania się do ludności monar­
chii, a w pierwszym rzędzie do serc niewie 
ścich, aby zebraniem datków umożliwić pomno­
żenie miejsc w tak wysoce pożytecznym zakła­
dzie, i tym sposobem podwoje tego przytułku 
światła i opieki otworzyć nie jednej sierocie, 
co dziś spoglądać musi w ciemną i smutną 
przyszłość.

„Słowa Najj. Pani i odezwa Jej cesarskiej 
Wysokości arcyks. Marji tak wymownem echem 
przebiegły całą monarchię, tak żywo tętnią we 
wszystkich sercach, przejętych uczuciami ludz­
kości, że samo odwołanie się do tych słów na­
daje tej mojej odezwie wyraz najwymowniejszy.

„Zaszczycona wezwaniem Jej ces. Wysoko­
ści arcks. Marji, abym wzięła czynny udział w 
tem szlachetnem dziele, ośmielam się odwołać 
do społeczności kraju naszego, a najpierw do 
serc niewieścich, tak przystępnych tym umu- 

które natchnęły Nąjj. Panią do wspania- 
łomyślnoj i szczodrobliwej inicjatywy, i proszę 
panie stolicy i kraju, aby biorąc w opiekę myś
tak wzniosłą, były gorliwemi jęj orędowniczka­
mi, spiesząc z datkami i z zachętą do czynnego 
odziała w tem dziele światła i miłości.

„Datki przesyłać można do prezydjum c. k. 
namiestnictwa we Lwowie.

Marja z  Sanguszków Potocka.“

h
10 w.

2 pp. 734.,

Termo­
metr

Celsius

N\V..

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. 0.3. 
grudnia najwyższa temperatura — 7.., °0els

(5 .76 °Reanm.)
8. grudnia nąjniższa temperatura — 13., °Cels 

(10.ł# eReaum.)

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedea 9 grudnia 1875. 

godzina 10. minut 44 przed pofulniui 
Akcje krM. 207.25 
U niokstank  8 3 .5 0 .
Kolei Kar. Lud. 207.50  
Franko - anstr. —.— .
Loiyz r. 1830 — .
Staatsbahu — .
Ostbahn —.—.
Rubel papier.

Angl«-a 
YereinRbank
Kolej pofudn. 
Losy tu reckie 
Oblig. inrtein. 
Wied. T ram  w. 
Napoleoodor 

CFsposofc. stałe. 
W ie d e ń  7. grudnia 1875. 

godzina 2. minut 20. po południu.
Akcje fran. - aus. 3 2 .—. 
Anglo-anstr. 102.50. 
Kolej Kar. Lad. 203.50
—    1 1 0 .— .

176.—. 
118.50

21.75.
86.75. 
34.— . 
32 75.

Kolej południo 
Kolej Elibiey 
Węg. Nordotstb.
Wiener-Bauge*.
Gal. indemnls.
Franco-H.-3ank 
Loty tureckie 
Kolej państwow.
Wied. Baurer. 20.—.
Marki niemieckie 56 ct.
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 6. grudnia. Russ. Banknoten 268.80 Cre­
dit. Act. 361.— Lombardeu 196.— Galizier 91 70 
Staatib&hn 530.— Rnm&nier 30.— Oesterr.-Bank- 
aotek 178.65 Usposobienie —.______________

Węgier, kred. 206.75  
Unionsbank 83.25
Nordbahs. 182 75 
Kolej Alfod. 125.50  
Koiej Lw.-c.z6r. 138 50  
Ver8ins-Bank — .—
Węg. Ostbahn. — .—  
Losy a r .  1864 134.—  
Verkehrsban 80.50
Banbanłr-Aet, 
Bankverein 
Losy węgier.

9.25
78.—
78.—

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ykaz czynności ogólnego ro ln iczo  k re ­

dytow ego Z ak ła d u  dla Galicji i Bukowiny za 
miesiąc listopad 1875.

Aktywa : Stan kasy 3454 zł. 14 ct. Wypła­
cone pożyczki 386.281 zł. 6 ct. Wypłacone zaliczki 
39.860 zł. 84 ct. Różni debitory 330.283 zł. 22 c. 
Razem 759.879 zł. 26 ct.

Pasywa: Fundusz gwarancyjny 181.356 zł. 33 
ct. Wkładki oszczędności 118.250 zł. 39 ct. Fnn- 
dnsz rezerwowy 11.407 zł. 68 ct. Listy dłnźne w 
w obiega 155.200 zł. Różni kredytory 293.665 zł. 
86 ct. Razem 759. 879 zł. 26 ct.

S p r a w y  k o le jo w e . Rada zawiadowcza kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej zwołała nadzwyczajne 
zgromadzenie akcjonarjuszów na dzień 22 . b. m. 
Na porządku dziennym : Sprawa nkładn z rządem 
co do nabycia nowych linij.

Kolej Karola Ludwika miała w ostatnim tygo­
dniu 168.884 złr. przychodu —  o 22.336 złr. mniej 
jak w tym samym czasie roku przeszłego.

O podatkow anie z a k ła d ó w  pien iężnych .
Donieśliśmy w swoim czasie, że minister handlu 
przygotował projekt do ustawy zmieniającej metodę 
opodatkowania zakładów pieniężnych, i W ogóle 
wszelkich przedsiębiorstw obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków. Dotychczas istnieje 
w tym względzie przepis, iż podobne inatytucje 
opłacają podatek od kwoty przeciętnego zyskn z 
ostatniego t r z y l e c i a .  Otóż zdarza się nieraz, iż 
niejedno przedsiębiorstwo, poniósłszy znaczne straty 
w którymś roku administracyjnym, płaci zaaczny 
podatek li tylko z tego tytnłn, że w dwóch latach 
poprzednich lepiąj mu się powodziło. Tym sposobem 
zapłaciła np. kolej Karola Ludwika w r. z. 17 
proc. rzeczywistych dochodów tytułem podatku, 
która to cyfra wynosiła jednak podłng fasji tylko 
1 1  i pół proc. przeciętnego dochodu z ostatnich 
trzech lat.

Kremdenblatt donosi jednak, iż rząd postano­
wił cofnąć przedłożenie ustawodawcze, mająee na 
celn sprawiedliwszy rozkład podatków na instytu­
cje pieniężne. W tegorocznej sesji nie prayjdzie

pod obrady legislatywy.
W ie d eń  dnia 6. grudnia. Na dzisiejszy targ 

zameldowano wszystkich wołów 2635, z tych 2635 
sztnk doszło 1822 na targ, reszta przez samieć 
śniegu dotychczas niedoszła, P w b '  że mało wo­
łów było, targ był nlenąjlepszy, płacono galicyjskie 
woły stajenne od 29 do 31 zł., węgierskie 30 do

W Pradze miał się odbyć bal na korzyść 
Hercegowihców; rząd jednak zakazał.

Minister skarbu Szell przedłożył węgier­
skiej Izbie posłów projekt ustawy w sprawie 
80 milionowej pożyczki rentowej na 6 prc. m 
złocie. Pożyczka ma być wolną od stemplów i 
opłat, i nie może być ani amortyzowaną ani 
spłaconą. Najpierw ma być wydaną pierwsza 
połowa renty po 81'/, prc. Ustawę tę odesłano 
do komisji skarbowej. Liberalne stronnictwo 
Izby przyjęło na konferencji w zasadzie pro­
jek t tej ustawy. Minister finansów oświadczył, 
że rząd otrzyma przy wypuszczeniu pierwszej 
połowy obligacji rentowych 80*/,, bez wszelkich 
potrąceń, za drugą zaś połowę uzyska z pe­
wnością 8 1 7 , na sto.

W procesie o zbrodnię staną przeciw Tau- 
schinskiemu i współwinnym w Gracu, zaprze­
czyli przysięgli pytaniom, obejmującym zdradę 
stanu, zakłócenie publicznej spokojności, sprzy- 
siężenie, — odpowiedzieli zaś twierdząco na py­
tanie ewentualne, obejmujące zarzut podbu­
rzania.

ZW ashingtonu donoszą: Mes aż prezydenta 
Granta zaleca zaprowadzenie szkół zupełnie 
wolnych, bez względa na płeć, religię i pocho­
dzenie. Dalej zaleca prezydent opodatkowanie 
majątku kościelnego; oświadcza, ż« stosunki z 
zagranieą są dobre, i zapowiada wnioski rzą­
dowe na wypadek, gdyby na Kubie nie został 
wkrótce przywrócony pokĄj. W końcu zaleca 
prezydent uregulowanie kwestji praw przynale­
żności i uzupełnienie rozmaitych środków finan­
sowych.

W T E  A T K  Z Jć hr. S K A R B K A  
W piątek dnia 10. grudnia 1875.

Po raz p ierw szy:

Z P O S T Ę P E M
K a u cja  w 6. aktach Kazimierza Zalewskiego. 

O S O B Y .
Hrabia Kobylański 
Artur )■ .
Ariela ) J#*° dB,e<I 
Hrabina Kobylańska 
Zdzisław Krzyiki 
Przepiórkiewicz
Emma j . . . .
Polikarp ) dueci
Baron Silber 
Leon. jego sju  
Lisiewicz bankier 
Komisant Silbera 
Koźlikiewicz 
Książę Janusz 
Pierwszy z młodzieży 
Dragi z młodzieży 
Jacąaes, kamerdyner 
Józef ) Lokaje
Jan ) Kobylańskich

Telegramy Gazety Narodowej.
Wersal d. 9. grudnia. Zgromadzenie 

narodowe przyjęło w pierwszem cztaniu u 
staw ę o utworzeniu międzynarodowego u rz ę­
du m iar i wag m etrycznych (aby były stale 
tesame), odrzuciło zaś wniesiony przez ko­
misję pro jek t ustaw y o międzynarodowym 
trybunale w Egipcie, tudzież postawiony przez 
m inistra wniosek nagłości, uchw aliło jednak 
przystąpić do drugiego czytania.

Petersburg d. 9. grudnia. Podczas u- 
czty w uroczystość orderu św. Jerzego wniósł 
ca r toast na cześć cesarzów A ustrji i  N ie­
miec, jako członków tego orderu (cesarz au- 
strjack i otrzym ał o rde r ten 4. klasy za u- 
dział w potyczce pod S aab  we Węgrzech r. 
1849), i r z e k ł : Czuję się szczęśliwym, mo­
gąc przy tej sposobności stwierdzić, że ści­
słe  przymierze, między trzem a uaszemi pań 
stwami i naszemi trzem a armiami, założone 
przez naszych dostojnych poprzedników , 
istnieje do tej chw ili nieskazitelne, i jedynie 
zachowanie pokoju i m iru w E uropie ma na 
celu. Tuszę najzupełniej, że wspólne s ta ra ­
nia nasze, przy pomocy bożej dopną celu po­
kojowego, do którego my zmierzamy, k tó re ­
go ca ła Europa pragnie i którego wszystkie 
państw a potrzebują. Oby Bóg Ich cesarskie 
Mości zachow ał dla szczęścia ich ludów !

Arcyksiążę A lbrecht podziękow ał w 
imieniu obu monarchów, którzy w yrażone( 
przez cesarza A leksandra zdania w zupełno- J 
ści i szczerze podzielają. Poczem car wniósł |

P. Zboiński.
P. Woleński. 
Pna. Deryng. 
Pni Linkowska. 
P. Ładnowski. 
P. Zamojski. 
Pna Chęcińska. 
Pni Zimaier.
P. Fiseer.
P. Gostyński.
P. Linkowski. 
P. Dębicki.
T. Jasiński.
P. Dobrzański. 
P. Wilczyński. 
P. Urbański.

,P . Skalski.
P. Dworski.
P. Galasiewicz.

Rzecz dzieje się we Lwowie w naszych czasach.
Początek o godz. '

Nadesłane.
Allgemeine W iener medizinische Zeitung  za­

wiera w nr. 48 z dnia 30. listopada 1875 nastę­
pujący nmiejętny Artykuł:

„ G o r s e t y  d a m s k i e  p a n i  W e i s s " ,  
W i e n I . , Neumarkt Nr. 2 , pozyskały nstalony 
rozgłos nie tylko w granicach naszej ojczyzny, 
lecz daleko po za granicami tejże , —  a sława 
ta jest nzasadnioną. Rzadko napotkać można 
jednak praedmiot toaletowy dla lndzkiego organ i 
zmi tak wysokiego znaczenia, jak gorset, od któ­
rego konstrukcji więcej zależy wzrost i rozwój ciała, 
jak się to profanom sądzić podoba. Nie dotj-czy to 
samej tylko piękności postawy i giętkości wcięcia, 
jakich ndziala gorset płci pięknej, —  lecz się roz- 
ckodsl •  właściwą zaletę tegoż ze względu na obro­
nę i rozwój wszystkich szlachetnych organicznych 
części, które ten klejnot sporządzony nie według 
mody, lecz według natnralnego, higenlcznego i ra­
cjonalnego sposobu, utrzymać ma. Nie chcemy 
obecnie przytaczać wszystkich ujemnych stron, które 
zagrażają organizmowi kobiety źle robione gorsety. 
Przytacaamy ty lk o , Że ntrndzeoie cyrkulacji krwi, 
wysuwanie piersi jako też brzucha naprzód z wła­
ściwego ich położenia, skrzywienie kości pacierzo­
wej, przygniecenie płac i ztąd zgubne skutki — 
powstają ze źle robionych gorsetów — a ileż to 
paft w podeazłym wiekn nie złorzeczy temu ubio­
rowi. Świeżo mamy w pamięci wciśnięcie śledziony 
aż do głębokości brznsznej u pewnej młodej pani, 
która skntkiem nżywania przez kilka lat źle zro­
bionego gorsetu doznawała srogich męczarń, i która 
w połogu skntkiem tego nmarla. Równie poznaliśmy 
zgubne następstwa brzsgów gorsetn na wątrobę.

Powyższe przykłady każą nam zrobić tę uwagę, 
by tylko należycie ; robione gorsety były przez pa­
nie używane, gdyż Źle zrobione gorsety są źródłem 
niezliczonych chorób. Przyczem należy wyznać, że 
zrobienie gorsetn odpowiadającego zasadom zdrowia 
nie należy do łatwych rseczy i ie  gorset winien 
być zastosowany do budowy każdej osoby z osobna 
aż do najmniejszych rozmiarów. Dla tego też przy­
taczamy ze szczególną przyjemnością, że wyroby 
gorsetów pani We i s s  odpowiadają wszystkim wa- 
ramkom zdrowia, bo są wyrabiane należycie z n- 
względnieniem wszystkich indywidualnych okoliczno­
ści i na to dalszą naszą nwagę zwracamy, Że wy­
roby te chronią od wszelkiego uszkodzenia wszyst­
kie części organiczne znajdujące się pod gorsetem 
i ie  uczeni wyrobom powołanej firmy największe 
zalety przyznają.

Do dzisiejszego nnmeru dołącza się ogło- 
ezenie domu komisowego dla rolnictwa, prze­
mysłu i haudln K. R eczyńskiego  we Lwo- 
wfo, ulica Jagiellońska (Jeznicka) 1. 1 1 .



Podziękowanie.
('. k . S ą d o w i im w ia to iw m ti  

w  B e ł z i e .
Ponieważ sprany moje w r. k.; 

• j»>vfiat.i»ym w Bełzie od 
dr.ia 11. stycznia 1875 do 1. 209, 
ni.-zulatwionc lożą. więc nie mogę 
nic więcej w tej sprawie — po- 

a wit-thii-ć. tylko świetnemu c. k. 
I  sądowi powiatowemu w Bełzie —  
1 puKliczo.io podziękować. 4236 1—l 
3 i: Iz, <!. 5. g ’ udnia 1875.
1 Jan Ueronowicz.

.-tiWtnu. i oszukuje,B

Asystent farmacji, xx*XKKK*K* * * * * * xx<«X)tK»K!
lŁn K a r t  ( l o  ^ r y  .H a n tle l (owąI<yv k o rz e n n y c h  )

^ r] ę  K a r o  1 a  i i  a i l a b a n a  |

H Świece Millego kościelne. Wâ l a  >
i f r  'u  funtowe , i r t r t  

V, funtowe I I U U

'posiadający chlubne
posady. c.rjz 2 -  z

Bliższej wiadomości udziela przez grzecz-j 
ność p. J ó z e f  S z y m a ń s k i  w DRO-! 
HOBYCZU.

M aŚ Ó  rosyjska ;
n a  o d  iU m ż e n i e .

używaną j bywa z najlepszem skutkiem  
p rzeciw ' dokuczliwemu bolu odmrożonej; 
skóry, a bzęściej przykładana goji nawet 
najzastarąaliz# odmrożone rany. (Cena 
słoika 40 et.) Dostać można w aptece 
Edwarda Stenzla w Kołomyi. 4237 1 "

gry
z powszeclmie za najsłynniejszą 1

Realność.
1 w S a m b o r z e .  przy goś,
l i , .v . s H a d i j ą c a l  się z karczmy 
..■zi.wiii, doiuu mieszkalnego, sadu. 
rar/yw nego, cegielni i dwóch iuor- 

pola. je st z wolnej ręki do 
i t. Bliższa wl.ulotność we I.wc 
■ Zimorowicza I. 12. drugi

-.. ś.imborze U W. l l l l d o w e j  
4235 1 - 3

lir.

c e ,  pro 
de, Will

Moje całe sąsiedztwo*)
b y l  * u siu lK / na k ;tw ie  i c is z y ło  *\ą 
uragin zein«;i. 7. wygranego £ ^

terna - «
które mnie ap tkało na podstawi*1 
pańskiej instrukcji. 3606 1 — 1
H allstadt. Anna Berger.

*) Wyciąg 7. listu oryginalnego. fO.R.)

□ zuanej fabryki kart Józefa Glanza t 
5 we Wieduiu, utrzym uje i odsprze- £ 
9 daje tak tuzinowo jak i pojedyncze- E 
3 rai taliami po cenuch fabrycznycli z [ 
3 doliczeniem tylko kosztów przesyłki, t 
3 Skład fabryczny £

J 0 . T . W in ek ler  [
4214 w e  I , s v o w i e .  1—3 r

T y m c z a s o w e  d o n i e s i e n i e
cesarsko • ottomańskiego cyrku

| pod dyrekcją

Józefa Derssin
1 Uniżenie podpisany ma zaszczyt zawia 
domie Wysoką Szlachtę i Szanowną Pu 
bliczność król. stołecznego miasta Lwowt 
i okolicy, iż w k r ó t c e  z j e i d z a  ( u  n 
swojem lieznem i doborowem Towarzy 
'stwuui i rozpocznie szereg przedstawię! 
wyiszrj szkrdy jazdy, tresury kuni, ginina 
stvki i baletu dnia 18. grudnia li. r. w 
u j e ż d ż a l n i  dawniej l.iśuirw ic/a o b o la  
k o ś c i o ł a  K a r m e l i t ó w  którą]stoso­
wnie do pory roku urządził. Towarzystw, 
ik h d a  się z licznego grom  11 iwuz-iangażo 
Iwanych najzdolniejszych w swoim zawodzi, 
i'n»jslawniejszyeh artystek i sztukmistrzów 
IPoiniędzy tymi znajduje się 10 komików 

lica Vivienue, 3(j,' różnych narodowości, którzy -zjednali sól,i, 
Parvżn. (najwyższą sławę, również świeżo i jak liąj

[Syrop ten leczy kro- 
Irty, ll*zaje, wyriuty sy- 
[fllittyozne, czyści krew.

Med. Dr.

M. Smitowski,
b y ł y  a s y s t e n t  k l i n i k i  e h o r ó b  

w ew n ę trz n y ch ,
zawiadamia strony interesowane, iż 

sprowadził z zagranicy

aparat pneumatyczny,
jedoii z najdzielniejszych środków leczni­
czych w chorobach płne, jako to : w po­
czątkującej gruźlicy 1 skłonności do tejże, 
w przewlekłym nieżycie oskrzelowym, w 
zapaleniu przewłocznera opłucnej, w dy­
chawicy (asthma) i rozedmie płuc. 
w *horłt,ać'h krtani i tch awicy. 4182 2- 

O r d y n n j e  o d  g o d z .  X — 4 . 
U l i c a  I f a l i c k a .  1. 4 6 .

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

śoiom naskórnym. 3538 43—43
------------------------[SYROP z CYTRY-

INIANU ŻELAZA, le- 
fezy gonorejo, utraty na

 _________si«nia i upłbwy białe.
Włączony jest prospekt w polskim języku. 

We Lwowie w aptl P. Mikolasch.

H a s z y n i § t a
egzaminowany, mogąey się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, umiejący roboty ko­
walskie, slnsarskie poszukuje umieszczę 
nia we dworze, lub jakim  innym zak ła­
dzie m a s a y n .  Liaty proszę nadawać1 pod 
adresą F .  I . . ,  poczta Kozowa p. Tar- 

opol. ________________  42

Apteka,
w jednem z większych miast do wydzie­
rżawienia. O bliższe szczegóły zgłosić 
się można listownie A. i . ,  post rest. 
Lwów. Najdalej do 10 grudnia b. r.

4206 2 - 2

wanych i wolno prowadzonych przebita 
z czego duuiny jestem, ponieważ ja pierwszy 
dotychczas 6 tresowanych ogierów ró 
cześnie wprowadzam. Doskonała kąp, 
obfitym programem, będzie uprzyjemniać 
wieczory w cyrku. — Szczegółowe programy 
każdego przedstawienia doniosą plakatami 
Ceny miejsc : Loża na 4 osoby 5 zl. Jedno 
miejsca w loży 1 zt. 50 c. Numerowane 
miejsce 1 zł. f. 'miejsce 70 c. LI. ńiit-jsc. 
50 c. III. miejsce 25 c. D/.ic-i niżej lat 10 
płacą na I i I I. miejsce pJłowę reny. Bi 
l»ty dla wygody Szanownej P. T. Pul,licz 
ności będą sprzedawane od godz. lblprzed- 
połndniem do końca przedstawienia w kasie 
:yrku — Dziękując Wysokiej S cip bicie i 
?zanowuej P. T. Publiczności król. sto­
łecznego miasta Lwowa, za doznane wspar­
cie “w moich usiłowaniach podczas osta 
tniego pobytu, upraszam uniżenie także pod­
czas mego teraźniejszego poty tu we Lwo­
wie również o łaskawe y / y l '  !y Z wyso­
kim szacunkiem J ó z e f  D e r s s i n ,  

4234 1 — 1 dy.ektor cyrku

i D a w a n y  a n g i e l s k i e
w rósnyfih uńelkościach s tr tyzone  i  niestrsyzone

1 8 a S
(  I l i  > 1 »  1 K 1

poleca we w ielkim  wyborze po najutniarkow ańszych cenach
H A  N D E L  4205 2- 6 i

Drexlera i Synów

:xxx$
w e  L W O W I E ,  p l a e  K a p i t u ł a /  N r .  2 .

jńtiiluuki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

oxxxxxxxxx:

SSS* Każdy P. T. kupujący Cebulki , 
kwiatowe otrzyma Wazopki i ziemig * 
odpowiednią gratis! ^ ______

Hyacyntowe Cebulki
p r a w d z i w e  h o l l e n d e r s k i e

szćnka pO 16, 18, 20 i 25 c., tuzin po zł. 1.90. 2.05, 2.30 i 2.80.

w Głównym Składzie Nasion

14. we L w o w i e  plac Halicki liczba 14.
obok Banku hipotecznego. 4209 2—3

lepiej ’ 

najszlachetniejszej krwi, : których i o 2,

Praktyczny
podarunek na Gwiazdkę!

asekuracyjna na 'posag dla dzieci 
j,-st niezawodnie praktycznym podarun­
kiem na Gwiazdkę. Chodzi ty  ko o to. 

t>y trafnie wybrać kombinację ubezpie- 
linrs i aby zawrzeć ugodę i  zakładem, 

zasłngnjącym na zaufanie.
Otóż kto chciałby poinformować się \v 

tym przedmiocie od człowieka fachowego 
raczy zostawić swój adres w Administracji 
„Gazety Narodowej.14 4223 2 i!

Uprzedza się zaś ż1 góry, ze Ilu za­
żąda informacji, bynajmniej nie potrze­
buje się czuć zobowiązanym do tibezpie 
czenia, ' jdśelijnurze  ' ‘ " 3 " '  ‘ 
Zapytać nie zawadzi.

podoba

Prz»ciw słabościom 
s z y j l ,  p ł u e .  z a -  
n i e p o k o j e n i u  

s y s t e m u  n e r -  
, k o w e g o  i s t n -  
lj h o s t i o m  ź o ł ę d -  
1 k n ,  polecamy jak,

radykalnie 
ący środek le 

czniczy, przez Dr. J lvarez  przepisany pre­
parat Coca. ltó ry  w aptece- w Praderhoru 
według oryginalnej recepty t go lekarza 
irawdziwy i liiesfalszowany przyrządzanv 
>ywa. Różne pigułki Coca, spirytus Coca 
lik ier Coca (pigułki N. 1. na słabości 

iz)ji i płuc, N. 11. na cierpienia żołądka, 
N. 111. w słabościach nerek i osłabieniu. 
N. W . przeciw hemoroidom, spirytus Coca 
' likier jako kurację podtrzymające) ko 
iztuje pudełko lub flaszeczka '/ złr. i są 

do nabycia we L w o w i e  w apt. Z y g m . 
B u c k e r a .  30421 10 -1 1

Przepis niycia wskaże bliższe objaśnienia

f :
I * * * : " ?
* M w**

o o o o o o

autor wym iany
Q  c. k. uprsyw . galic.

8  akcyjnego Banku Hipotecznego
O  kupuje i  sprzedaje

X  w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
Q  pod warunkami najprzystępniejszemi.

9  6 ° „  L I S T Y  h i p o t e c z n e , ]
kt,’,re weiłlug prawa z duia 1 . lipca 1868 Dz. PP. 5jXXVIII. N. 93, |  

nnjw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być diyte do lokowa- |  
nia kapitałów funduszowych, pupilaruych, kaucyj maHżeńskich wojsko- * 

I wyrh, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. I 
W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  a  p r o w i n c j i  w y k o n n t o  I 

Mię b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  | 
[  p r o w i z j i .  | 3714 23—

JEDYNYM nANDLEM we WIEDNIU!
e względu na liche e in , ,  poitanowit een, awjch towarów nu : «, Jalate 30 *r«.. jrat

skład fabryczny towarów ze srebra chińskiego,
U .  B E T T E L H E I M  A  C o .  w e  W i e d n i u ,

c a b e n 2 8 . vis - a - vis kantoru S o t h e u a (Handelsbank)
a r  D aw nial f c t u t t w a ł r  m. p m

1 okierniesk* law. xt. I ł .— teras ał. 6.80 
l cetrk* „ .  i . _  i.SO
1 sitko 4* ktrba. r . „ —.80 „ „ — SO
para liehtarsy „ e.— .  „ ł .*0
■teijpeodo sakra. „ ł.&O „ „ — .90
prsjolswkh »  ocet 1 Oliwę ot sł. 4—7.50

-  — \ „  g w i a z d k ę  i  N o w y  r o k .
inożów, Rasem ZS sstnk w I q nosów de.erewjch j  18 sstuk w clcr.

widelców ) w elegaaek.ej ..ka- g i4eIci w ^ .c k s ł^ c .  aamiaat
&  ) i T a t t . 1*- | • ) 18 "• 8

Najnow-aza pasta do esrssezoDia stot. srebra 1 ekińsktero orebra, sztuka 25 e.
1 sl. ZO et. 1 ii j

Pyszne tace, dsbanusiki na kawę, czajniki, serwisy berbaeiaae, przystawki sto- 
tyrandole, paszki do posypywania enkrn, kieliszki na jaja, gajnitary ta oadbby, 
,a wykłowacze. obraeaU na aerwety itp. Na prowincję an zoliezoniom ryolffoM 
Ile. Na ż.adanie wyżyta alę dokładny oeunils. 3645 — 6

K u p n o ,

Zam ierzam mój w n a j l e p s z y m  
s t a n i e  będący, p ó l  g o d z i n y  
o d  k o l e i  w k r ó l .  P r u s k i e m  
położony m a j ą t e k  s z l a c h e c k i .
za większy majątek w Galicji za­
mieniać. Do mego majątku dopłacam 
350.000 marek państ. Posiadaczy 
dóbr, którzy reflektują na podobną 
zamianę raczą się udać do kupca 
B .  F r e u n d  w  W r o c ł a w i a , )  
Neue Schweidnikeistrasse 10. ! 1

3692 2—2

Znakomite powodzenie.

jest 3571 29 -.78

M ączka  r y żo w a
p rzy g o tu w a p a  z  B izm u tem  ,

i  la tego to  działa szczęśliwie ną skórę 
i i i e d o H t r z e i o u a  p r z y s t a j e  d o

c i a t H  nadaje

cerze świeżość naturalii.%
CH. FAY

M agazyn Perfum  w P ary iu  
9, na  n liey  de la  P a ix ,  9.

D oitać można w magazynach galantor 
pp. K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e- 

"  1 * h a ,  »  składzie K. M i-
Lwowie.

1 funtowe 
l ‘ '„ fu ntc we
2 funtowe

48 guldenów. |
t  x x x * x x x x x

funtów 1
» X * K * X * * K X * * * K J t *  X K X X X X )

Tylko za 50 O. 10ÓÓ dukatów wzlocie.
 ..........    'lOOO, '2 0 Ó! iW l^ Y o o ^ lÓ o ^ u k a tśw * ^ ^ ^

g ra n e  po 100 z l .  w s re b rz e , 3 w y grau e  po 1 losie p rem iow ym  m. W ied n ia  
g łó w n ą  w ygram y 200 .000  z ł . ..........................................

<!. k. uprz. kolej Dniestr/miska.

Ogłoszenie.
Na rok 1S76 potrzebujemy:
40 cetnarów oleju rzepakowego do świecenia,

2U0 „ „ „ 1 i o ; ma-owiiiiiii,
GO „ diwy do sm-.r.iwani i.
Ubiegający się o tę dostawę lac.zą sw oje  <,stemplowane pro: oży- 

cje wuirść do podpisanej inspekcji nr-Im najdalej do 2 5 .  {> 'riidu lu .
Bliższych warunków dostawy zasięgnąć moina w nas/.eui biur/e 

zarządu materjalów w Samborze. 42-13 1 3
Sambor w grudniu 1875.

Inspekcja ruchu.

3 0 6 6  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 6 6 0  z ł .  ,16 *3

h b  Wymiany c. k. nprz. wiedeńskiego banku łiaodUwego, dawniej Job. C. Sothcn, Graben 13.
I.esó* do tej lotc-ji yo 50 el. uel.yć iiioina takie u I r .Sclinłeiitn I Myiin we Lwowie.

H » « a  w a g a  m e t r y c z n a  '

V i n  d e  B u g e a u d

Au Quinquina et au Cacao combinfe
WINO SCFĄGAJĄC.O-ODZYWCZK BUGEAUDA w połączeniu z C h i­

niną  i Cacao/Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego  preparatu, k tó ry  z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany z o s ta ł : SCIĄGAJĄCO- 
OZYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego g a tu n k u , 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
NUDOULEWNOŚCI, CIERPIENIACU NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKOHBUCIB, W I I -  
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A - 
D O W N IC T W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU 
Dostać można we L w ow ie, w  aptece 1’. Mikolascha; w K ra k o w ie  

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka,

i 7 , '/ ,  od ip « > |z .m l /

lO O  z l .  g a l .  o b l i g a c j a  i n d e m n i z .
2 0  s z t u k  l o s ó w  l i i - i tk o u M k ic l i

X  l o s y  I s r u n ń w l c k l e  ) których serje już wylosowano.
2  K ie sk o  m e i n l n g e ń s k l e  ) <! niezawodne wygrane na rok.

tylko po

niiesioczitift N  z ł ,
Chrze o.zrrędzajzcej j|.ubIir.nożci d j.kęczj  ̂ . ..

miesięcznie
'ryjnrjf

sŝ
 lkich “(ł

^  zi!A'dłojt,l‘7aVa"-v.Ju

  .
w  100 zt. gal. obtig. indemn.

s ' - " r
8 5<

s. m  h 
S

. i . . - ,  NI 
s\n trwania Kj|

%»yci»Rnięli,. dają H ,XK
x8  zł. miesieez ^ j i

12  n m
f  - : 88

Handel damskieh towarów mody

9)

z n a j d u j e  «ż> t e r a z :  S t i l t l t ,  S<‘ i l e r g i i s s e  N l \  4 .  

w nowo wybudowanym domu obok H o t e l  iT I u t s e l ia k e r h o f .  
Wzory franco. Polecenia za zaliczką natyclimiast. '“9 6

A *,I

PILULES
e C a s tiu u o k b ,.Paryż . Jedyny riir.rAU

Mmm, HOG
P I G U Ł K I  Z P K P S I N Y  H O G G A .

Picparalowi temu nadano, ttpecyalt^ kształt,pigułek dla zabezpieczenia go ml .pływu po-

i.nto skuteczność (ego niezawodną. -,'l'i-.;ulŁi łiogita przygotowują sif w trojaki zpasób tT 
t“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PI-ipSIAY |)ra-ciwk<>:upośledzonemu lrnvi.-uiii, goryczy.

^ " '‘JljcGt.K^^nÓGG Ŷ z1 PI?|'>SInV w Cpolai-znilu z‘żelazem odktmtszónrm przez wndnród 
r/.i-ciw slahościoo, żoląilka powikłanym niedokrwistości}, niemoc} ogólną, etc., bardzo *1

8 E d w a r d a F ii r s t a s ynowi ec ,  X
S  3606.!'-, r, D re is a o li  i S p . S'
S  W 1 E N , K i i i t n e r s t i a s s e  14. ^

3- 1'irtUŁK! HOGGA z.Pf.l>SI\Y w połączeniu z lodnnem żelaza n 
dowi, przeciw slalmściom skrofulicznym, lynifatycznyiii, sifililycznym I | 

'.PSINA przez połączenie z żelazem i jodanem żelaza łagodzi,ydasnoś 
izo wywieraj} na żołądek osób nerwowych I drażliwych. —  Pigułki 
e we flakonach Irójgraniastycli 1 znajduj} się w głównych aptekach.

Dastać można we LWOWIE w apt. p. K. MIKOI.ASCI1A i u

IOOOOOOOOC
Do Szanownej P. T. Publiczności.

Zacłięcony skutkiem , jaki osiągnęły z początkiem tego roku ogłaszane grupy losów miejskich, zw róiilam  śzczególuie t u  to uw agę, ażeby 
doprowadzić ten sposób nabywania l-.sów do najwyższej doskonałości, k tórą otrzym ać się spodziewam przez następująco kom binacja, odznaczające 
się d tą I rzadką sposobnością o tr/y in an ia  w ygranej, jak  o też w i e l k ą  pew nością h ip o tek arn ą  na za łożen ie k a p ita łó w ;
; tego też względu spodlu 

Tworzę mianowicie:
i się l;e nego ndzialu .

Każda g rupa zawiera :

l O O  sztuk losów księcia Palffy,
100 losów Windischgrfitz,
lO O  „  losów Graf Waldstein,
1 0 0  „  losów Keglevich,
l O O  „  losów księcia Roóolfa,
razem 1000  losów, które rozdzielono będą pom ięlzy 1 00  uczestników.

Posiadacze tych 100  udziałów , g ra ją  przez dwa la ta , .to j t s t  tak djug. 
stąp ią  na tych 1 0 0 0  losów, z którycli główne wygrano wynoszą

1 0 0  sztuk losów I n s z p r u c k i c h ,  
1 0 0  „  - , S a l z b u r s k i c h ,
lOO „ “ u Budzińskich.
lOO j ,  , ,  Stanisławowskich,
100 , ,  Krakowskich

jak długo w płaty trw ają , w 44 ciągnieniach, któro u

^  N l i l i o i i  z l o t y e l i  w .  a .
Wszystkie wygrane, któio prz.yjiadną podczas dwulctuiego trwauia wpłat, będą po odtrąceniu ualożytcści na zakuptio uzupełniających 

grupę losów, w gotówce rozdzielone pomiędzy uczestników, a przytem otrzyma każdy po rozwiązaniu grupy 10 sz tu k  lo sów  Z te j gru p y  
czyli jed n ą  sz tu k ę  z każdego gatu n k u  lo sów .

Cena jednego udziału wynosi 250 zł.
resztę 240 *]. rozkłada się do spłaty na 24 po sobie następujące m esięi-zne|p J T  z tycli na wstępie p łac i się 10 zt. ‘

rat'y częściowo.
trzyma k.-.żdy lfc/.estiOk kwit uiz ialow y, w którym zapisauo będą wszystkie serjo i immera tyrli 100 0  losów i 
) do wysyła óa dalszyrh ra t. Listy ciągnienia hezpią tn io .

l ’o nrdejściu zameldowani 
równocześnie przekazy, ostemjdo

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i  t y  c h  l o s ó  w
są w krótkości zobrane następujące : _

1. Przychodzi uczostnik przez sp ła ty  powolue w posiadanie dziesięcin oryg inalnych  losów rozm aitych  gatunków , ktui-ó s tm i -  
wią pewny kap itał zakładowy, gdyż takowe .mają bypotóczno -zapownionio i mają 22 ciągnień z glowuemi wygranomi bud 3 0 0 0 0 0  zl.

2. Pierw otny kurs emisyjny tych dziesięciu 1 sówI by ł 350  z ł. sp łaca się częściowo losy ty lko  wyżej O 110 zl. a podwyższenia 
się kursów także spodziewać się należy.

3. W ynosi w najgorszym  wypadku, żeby na wszystkie losy w ypadła  najniższa wygrana, suma tych wygranych 5 2 0  zl. zatem  więcej 
ja k  podw ójnie cena z a k u p n a ; nakoniec

4 . Gra uczestnik po wpłacie pierwszej wkładki przez przeciąg dwóch la t na  1 0 0 0  losów, które mają w tym czasie 22 ciągnień,

z wygranemi przeszło milion zł. w. a.
jest zatem nadzieja osiągnięcia znacznej wygranej.

Gra towarzystwa rozpoczyna się z dniem 2. stycznia 1876.
)wne zameldowania mogą być wniesone tylko do 15. g r u d n i a ,  wyłącznie do biura pod p ism eg ^  we w

FERDINANDF. LEITNER $  K K. HOF-WECHSLER
w e W iedniu. Budapeszcie. Rzym ie.

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOĆ
■V yus-wca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z d rukarn i , G azety Narodow ej* J .  D obrzańskiego  i l i .  G r o m a a .  Zarząd % A. Sk rL


